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iczna śmierć c" ' łe- ro żin 
• 

Tra • 
Ojciec odkręcił kurek od gazu i zatruł 

żonę oraz dwoje dzieci. 
Z Poznania telefonują: złotych, . p~~yrzekają~, że resztę wyrów I Ktosow~ki ~ozkręcil j~dna.. ze §rub rury 
Wczorajszej nocy zginęła w Pozna- na w naJbllzszych dmach. gazowe]. tuz przy suficie I tą drogą gaz 

niu tragiczną śmiercią prawdopodobnie W czwartek wieczorem Kfosowscy się dostał do pokoju, powodując śmierć 
samobójczą. rodzIna złożona z małżon- zjedli skromną kolację, poczem udali się całej rodlJiuy. 
ków Kłosowskich i dwóch córek. Spra- na spoczynek. Jaka była przyczyna tragicznego kro 
wa przedstawia się następująco: Wczoraj rano, p. Frygielska poczula, ku Klosowskiego - czy byto to samo-

Do rn1eszkania p. Prygielskiej przy ul. że z pokoju Kłosowskich wydobywa się b6istwo planowane w porozumqeniu z żo 
Przemyslowej nr. 41. na Górnej Wildzie, odór gazu; Zaniepokojona tern, że nikt 11ą. czy też miaJo miejsce samobójstwo 
sprowadziła się 1 b. m. rodzina, zlożona się z tego pokoju nie odzywa. weszła do [ morderstwo, nie wiadomo. :l:adnego Ii­
z czterech osób: Leonarda Kłosowskie- pokoju i ujrzała Klosowską z młodszą có stu Klosowscy nie zostawiH. Z listu do 
go, 38-1etnieg~ kupca z z-awodu. żony je- reczką, leżącą na jednem łóźku, druga Klosowskiego, znale~ionym w mieszka­
go Stanisławy, Uczącej lat 35 i dwóch córeczka leżała na drugiem łóżku, przy niu i zawierającym przypomnienie płat­
córeczek 2 i półrocznej Reginy i l-rocz- kryta pierzyną, a na memi leżał Ktosow ności weksla z zagrożeniem protestu. 
aej Ireuy. ski ranny w nogę. zdaje s·ję wynikać. że przYCZYDą samoMi 

PochodZ'iIi oni ze ~reniawy w powie WszYSCy już nie żYli. W pokoju, zaj- stwa były kłopoty finansowe. 
cfe mławskim. gdzie Klosowski miał mJe mowanym przez Klosowskich, była in- Być może. że dalsze dochodzenie u-
czaruję. Kłosowski wpłaCił na poczet na I s!alacja gazowa, jednak pokój był oświe stali przyczynę tragicznego wypadku. 
\etności. przypadającej za mieszkanie 5 tiany lampą naftową. Okazało si~, ~e 

Zona uciekła z łóżkiem 

--::--

Twierdzi, że krzvwda, 
.jakiej doznał 

była prz»czyną zr ucenla suk,,1 
k a ph its" ie;. 

Z Waxszawy don~~: 
Wie.1lcie wrażen.i~ zrobiło tu ośwTsd 

czen:e, jakie złożył w kUI'ji metropoii­
ta ński ej ks. Czesław Oraczew&ki, który 
jak wiadomo po wypadkach majowy..:h 
złożył sufkn:ie duchowne, brZJmią naslę. 
pu'ią,Cb! 

Oświadlczam, że Jestem i pragnę 
pozostać wiernym synem Itośchła 
katolickiego. Przeciw dogmatom i 
moralności chrześ·ojaookiej nie Vv-y­
stępowałem, a w stosunku do Oica 
świętego i wogóle do wszyS'~kic:h hi 
skupów katO'Hckich zawsze byłem 
z ~_~jwiększą czcią. 

Wystąq>ienie moje było Da tle do 
znanej krzywdy osobistej, ale po 
zref1ektowamu się um·aię. je za 
niewłaściwe. Tytuł mojej prelek­
cji "Dlaczego przestałem być księ­
dzem", był utiyty rue p~zez:enmie. 
lecz organizatorów odczytu. Prag­
nę odtąd gorliwie pracować dla ko­
ścioła katoHokiego. Powymze oś­
wiadczenie składam świadomie cHa 
ogłoszenia go w pismach. 

Podpisany: Ks. Czesław OraczewskiUt 

Nagus w kawiarni 
Niezwvkłe zdarzenie 

w Loeben. 
Loeben. 4 grudnia. 

W pIerwszorzędnej kawiarni "Roser 
ger" w Loeben - VI której wieczorem 
są koncerta damskiej orkiestry - zda·" 
rzyt się przed trzema dniami komiczny. 
ale cokolwiek nazbyt drastyczny epizo. 
dzik, który w rezultacie wywołał grom 
ki skandal. 

Oto o północy. 'gdy mqzyka grała 
skocznego wiedeńskiego walczyka­
wpadł w tanecznych l~nsadach komplet 
,nie nagi mężczyzna 1 złożywszy ele­
gancki, Idębok ukłon przed panną ka-

ł na wszaJkr wvpadak zabrała z sobq subiokatol'a. pelmlstrzynią - tak jak slo zjawił. tak f 
znikł niespodzianie. 

Ot • 'Ii d" dar ylo ~a to zjawisko publiczność poprostta O, CO SIę W ~O Zł Z Z • zbaraniała muzykantki rozbiegły siO pisa 

Ł6dź, 4 grudnia. l R~e<:z()ony tedy imć Sakołowdd upo _ To zrobiła tonat._ cząc na wszystkie stroiJJt a kapelm .. 
Brak łóiJta rozwiał wszelkie J·e ....... w strzyni uważała za sto~ ue. - z prze. R~ecz to jut pO'W":lz'Cchnie w:adoma i d?bał sobie żonę p. Janika i zawj~zał z. 

ładnej wąilpHwośoi nie wega;ąca, że mą 1
1
:-& 

6~ raźliwyrn okrzykiem - zemdleć. 
tym k:erulliku wątpliwości, albowiem Wszczęto poszukiwania za golem wid 

wb1o,katQr wnosi zawszę do domu swe~ - grzeszny J.W"~ 
Eo IIlltPalf'tamentowe.gQ xwiencłmiika" Przyszło mu to ~ tent wię1cszą łdwo 

zamieszki, utrapienia, zmartwienia ścią, ifŹ lega1lny mał!ionek przebywał ma 
t rzeczy niewesołe. czndejs%ą cz~ć dnia poza domem. 

Wtieaział z doświao:ezenia i ksiąg uczo~ mem. ukazało się, że jest niem b. handJo 
llYcb., źe kobiety są istotami niezwykle wiec, który ze swym znajomym założył 
przezomemi... sie, te wtljdzie zupełnie nago do owej 

Ochłonąwszy z p:ierwszeg~ wrde- kawiarni i ukłoni się przed damsk~ or­
ma llrob.ił n.ęck:e mały ra,!hunek du- k· ~ .• _ wiedział zapeW\ll'C o tei wietlkiei I grzeszny flirt przerodził się w 

~a ~vclzie życiowej, albo też wiedząc, grzeszną miłość. 
. b ~ t lCl'tr~., 
zyc Sllra: W tyrr celu rozebrał się zupełnie w 

libybnio ją ~ekcewa.i:ył - człek spOlkoj- P. Jandlkowi ani na myśl nie pny­
ny i poczciwy p. Konstanty Ja,n,ik, za- szło, że za jego plecami odibywają się 

gotówką zł. 900.- ubocznej ubikacji i jako .,adamita''. przy 
łó7Jko, ma.szyna i inne r6tne dżwięku straussowskiego walca, wkro-

mieszkały przy ul. Rz.goW'Slkiej nr. 29. tak karygodne rzeczy. 
Wpuścił bowiem do tak zw, o~n,istka Do zony swej miał zupełne zawanie, 

przedmńoty zł. 350.- czył na !iialę. Zakład wygrał - ale po-

domowego - sublokatora w osobie nie a osobę slliblokatora zbytnio sobie dek Razem l 12 O 
szedł do kozy. z' 5.- ____ _ 

ia:kiego So:kołQ~kiego, odnająW5zy mu cewaiył. I 

.,kąt". A.<ż nast~i1a Pozałem. co jest ~reut4 łatwe do 
Sublokator jak to mblOlkator zacho- katastrofa. ~omyŚllenia - p. Ja,Ju~ pot;t.r:tdał żonę 

wywał się względnie s.pokojnie i płacU WlI"ódwszy wieczorem do domu, p. l su~~ok~t?r~, C? w kilogramach sta-
.,komorne", Ale su.blokator ja'k to sub- Janiik stanął na progu jatk raźooy p:o- noWl m~e)Wlęcel 130- 14,". a w złotych 
lokator chował w soł>:'e myśli i zamiary, mnem: szafy poołwieune, srufiady po I trudme Jest do oszac.)wanta. 
(odzące Jak sztylety w osobę głównego wyciągane i - o bogi! - pod. panem Ze,brawszy te wszvstkie dane, p. J. 

lokatO'l'a. Konstw'}Im zatrzęs.ły się dolne kOń-I udał się do iomisJ.riatu ~olicyiDel!o, 
Tak to jwż z terni przewrotnymi isto czyny... gdzie SpiiSCllllo pr(JtC)ku~ i zaopatrzono 

tami bywa i wątpliwe - czy ktoś l)doła zniknęło. również łóżko małże6$kle. go adn<?tac)ą: • 
ich naturę odmiooić. Zrozum1ał w lot wszystko: •. ,7.blegli w niewIadomym kierunku •. 

Wiceburmistrz 
skazany 

Zagadkowe samobójstwo 
w kabinie Nr!! 1S łaźni "pod Messalką". 

• b ch Ue ma • Warszawa. 4 grudnia. rynarkl. Po ką.pieli pił herbate. palil ner~ . a z nIm - u a r gt- w Łaźni Centralnej przy ul. Kraków wowo papierosy i przechadzał się po sali 
stratu. skiem Przedmieściu 16-18. rozległ się Przed samym wystrzałem napisał na 

Z R d k d. wczoraj o godz. 10 wiecz. huk strzału. karteczce pol~cenie •. a~y numerowemu 
a oms a ,OMSZą: Na sali ogólnej zapanowało zrozumia wypłacono z Jego plenrędzy 3 zl. za u-

Głośna w swoim 9:zasle sprawa nadu te poruszenie. Równocześnie zakolysa- s,tUgę. . .. I • 

tyĆ buchaltera magistratu . Radomska ta się płócienna zastona kabiny nr. 13,. Samob6jca lIczy mmeJ ~lęceJ lat 35, 
Emenl.lela Luft,a. znal~zta epllog. w są- a na salę runął męż yzna z przestrzel<l lest szczupły. włosy ma clemno-blond. 
dzie okr. w P.JOtrkowle. N~ ław1e p.od- ną prawą skronią. Ubrany był w palto z. kołnierzem kara-
sądn~ch oprócz Lufta zas!a?ł~. WIC~- Krew potoczyła się strumieniem po kułowvm i w takąż czapkę. 
burmlst~z Bolesław , ~ara.nklewlcz. ze białym chodniku. • * ". 
przez medozor dopusc}ł. Sl,ę bezczy.nno- Zawezwano pogotowie i policję. Le­
ŚCi wl~dzy, czem umozllw:ł LuftOWI do- karz POj:wtowia stwierdz.il zgon samo-
~oname przestępstw. bóicv. Kurs dolara. 

• 

Na rozprawie - która trwała 2 dni- W kabinie znaleziono rewolwer ma-
przesłuchano 20 świadków, a wśród nich .tego kalibru. W ubraniu samobójcy nie W dJniu dzIsiejszym przoo połu.dniem,' 
b burmistrza Szwedowskiego. było żadnych dokumentów, któreby u- kwrs dolara na rynku walutowym w to-

Bratanek kajzera­
kapelmistrzem 

Niezwykły kontrakt 
ks. Albrechta pruskiego. 

Berlin. 4 grudnia. 
Bratanek b. cesarza Wilhelma, ks. AJ 

hert Pruski. podpisał kontrakt. w którym 
zobowiązał się do szeregu występów ja· 
ko kapelmistrz w SL Zjednoczonych. 

Książę ma występować na estradzi. 
amerykańskiej przez 3 lata. 

Kontrakt ten wywołał w Bcr1:rlic n:c 
bywałą sensację. 

Marzeniem kaMei kob 'cty 
1est zostać -
POLĄ NEGRI. 

- Jak?- Oq.powledz da 

"Kon~uu n~ ~Wi?:ld~ 
filmową" 

W "Casinie" · 
. Z dr ok skazujący Lufta na 8 stali1y jego nazwisko. dzi w~~ł w p~aceniu 9.01 i w,zaofia-I 

rniesf::y ~~~rellia. a Sara'nkiewicza na Samob?jca przyszedt ~o łaźni okolo t'o~atll1u 9,01 1 póŁ Teoo.-enoJa _ slł~ ł 
jeden miesiąc ·a.resztu. . godz. 8 Wlecz. 'l to w palCIe tylko bez ma kOlna., 
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W kolonjach 

francuskich znajdu12; 
s: ę n!eZiiCZORe 

bogactwa. 
--:: .... 

Afrvka północna, Indo-
Chiny i Madagaskar 

mai" Ożywczym strumu~· 
nu?m wzmocnić w\lczer 
pona wOlną SiłY matropol, 

Wśród potężnych zmagań w walc c 
laką Francja toczy dzisiaj o nieza wisloś( 
finansową i ekonomiczną, na czoło za­
gadn.ień wysuw się z niepowstrzyman:.\ 

·~i,lą - kwest ja kolonjalna. Mó\\i się ( 

• 

Nr. 11. Nr. 12. Nr. 13. 

nej i w parlamencie i sferacQ ekonomic4 
Dych i propagują ją rząd, part je pol i tycz 
tle i prasa wszystkich odcieni. Smial() 
',można powiedzieć. że Francja dopiero' 
·,teraz odkrywa w ł,15n e kolonie. Ledwie !!.!!!f-!!.!:",~'!M!!!t1MW!!!!""!!!,!M!!!!&!!fMi!!-!!!'~H!!.~iW!!!!!!!!!!!!!!,!!M!!*!!!!!!f!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!&!!! !!!!!!!!!!!!M! 
napoczęte bogactwa Afryki północnej. 
"lndo-Chin, Guyany czy Madagaskaru 
mają ożywczym strumieniem wzmocnić 
wyczerpane wojną sily metropolji. 

Produkcja kolonjalna. na którą składa 
Ją się wytwory wszystkich ras. natural 
ne płody najróżnorodni,ejszych klimatów 
I szerokości geograficznych ziemi, zdaje 
się być niezawodnym dla francji środ­
kiem ocalenia. Pocóż sprowadzać z za· 

Czy ismark był zabójcą 
cesarza f'ryd eryka, ojca ex.ka.jzera Wilhelma II? 

Rewelacje, dotyczące ponurej zagadki itbiegłe20 stułecia. , 
granicy. towa~y i obciążaG bi1ans handlo IDstorja stara, l~c7! właśnie dlaJte~o' lekarSlkie, Vi owym czasie, t. ,. jes?JCxc raczej o oporność co do· sprowadzenia. 
wy ml\Jonaml dola~ów. f~ntó~, lub ~e- zapomniana i dla wielu dzisiaj jw; nie-l za życia Wilhelma I, stanowczo . angieI'skiego medyka, niż o jakikolwiek 
setów. skoro odl?,glem )e~ą naJ~asobntej I ~ana - historia taje,mnicv śmierci dru wypowiedziałY sie za koniecznością na- choĆ.'by współudział w tej inicjatywie. 
s.ze skarby kol?n}!? Wyzysk.ać ~e, zespo glego z rządu hohenz;.Hemowskiego ce- i tychmiastowej operacji.. Jeszcze zanim nazwisko Ma:cken­
lić Z metropol~ą w~zrem ŚCisłej współ-: sarza Rzeszy niemieckiej, odzn.aczające I wyrażając opiilję, że krok ten mógłby ziego zostało wymienione, przybyła ona 
pra~y ekonomrcznel: tot? hafsło. Zd~.bY-11 go się pięknemi. szlachetnemi cechami! uratować żyćie na!\tepcy t'rOllU. Co, do I do angielskie~o ambasadora i nada:wy .. 
~~~,c~ k- .spo ecze!1s ~Ie rancus lem charakteru i ba,rdzo niepruskim duchem l wezwania Mackenziego zapewnili, że czaj wstrząśnięta opowiedziała mu, że 

ZWlę I I zrozumIeme. Fryderyka, syna WHhelma I i oj:ca Wit- nastąpiło ono na życ~enie małżonki: Fry' na dworze berlińskim rzucona została 
~a cenę knyi tak obficie przelanej w helma II - nagle odżyła. deryka, zaś mat:lti Wilhelma II, która' myśl wezwania angielskiego lekarza, 

~oJnach kolonJa)ny~h, dzięki energji i Odlżyła w Anl!lji, có nie jest zupel- jako angielka miałQ żywić nieufność do zwierzając się zarazem, że nie widzi 
nIest~~d~onym wys!,l~om całych pokole~ nie nieuspra~ied1iwione, ~dy;ż; ,Anglji w j nie~.jeckich' Ie<kar~y i żądać kategory-I tam . obe,:n~e nikogo, ktoby w. zakresie 
I>~r~znlków •. U,rZędOlków, handlowych I dużym stopruu dotyczy taswo)ego cza- cznle sprowadze'1l1a wskazanego ·przez '~ec;al:noS:Cl choroby raka mogł repre-
rehspJnych .~lsJ~)Oarzy, Fr3lncja zajmule su głośna sprawa. nią 1'oda'ka. zentowa:ć naprawdę wielki aulorytet. 
\PI hlerarc!lJ! panstw koloOJalnvch dru~ne Odświeżyła ją ksią~ka EmIla Luclwi- Te właśnie reta:cje wywołały obecnie Bezpośred-nio po tej wizycie lllka.zał 
I rzedu mIeJsce. A Jednak. przedwojenny ga o WilhellJ'lie II oraz samego Wi:lhe!- na łamach londyńskiej!o "Thnesa" sen- się w ambasadzie Bismarck. Oświadczył 
obywatel francuskI był fł[norantem na ma II wspomienia młodości. Obaj oni sacyjną replikę c2lłowieka tak poważ- że zaniepoko;ony decyzją niemieckich 
punkcie kolonU. Lekcewaty' le f me do- rozwinęli. ?ie.mie~ką wersję, dotyczącą.1 nego, i~kim jest sędziwy angielski._ dyplo ( le~arzy. c~ do operacji, poinformował o 
cenlał. W Jego opinii kolonJe były nabyt cho:oby l smler~ ces~,rza Fryde;r)".ka !,ą: I ~~a, ~ RemteI Rod~ W. cz~'S:,,-cłi wlel.~ te) deCYZJI. ce~arz~, przyczem mo~ar­
Idem który wiele koszto ł I CZOle z wezwaruem, }ako ,.specjahsly 1 kle) WOjny ambasador WIelkIe} Brytan}1 ~ha wy-razll tSlę, rze "przed dol:onaOlem 

• , wa, a n czego oponenta berlińskich powag medycz- w Rzymie. operacji nal1eżałoby zawezwać Iktórego-
nie przy~osił. Dopiero wolna otworzyła nych, znanego, Ie.cz tylko jako feorety- Rennel Rodd, k,t6ry w dniach afery kO'lwieik z możliwie najle,pszych obcych 
społeczenstwu francuskiemu oczy. ka, lekarza angielskiego, p. Maoken- Mackenziego był prywatnyms-ekreta- spoc)aHstów". 

800.000 wyborowycb strzelców afry. ue. rzem ambasady a,ngielskiej w Berlinie, Od siebie zaznaczył Bismarok, że 
kańskicb: 5udańczyków. seueKalczyków Zar6wo'O Wilhe~tn JI, . jak Ludwig I - ustala przedeW'Szys~ki~m, że mał~on- zd~cY'dowa~ :w~zwaru~. Mackenzle~~ł 
Indo-cbinczyków - ezaml czy żółci stwierdzili, że ruenlleckle autorytety. ka Fryderyka mo~łaby być pomaWIana ktorego kSIąmkl, Jaik mOW1ł - "są naj-
przybyli metropoijJ na pomoc Pełnili w~ • M iM e e ,..... lepszemi z tych, jakicmi posbg.uią się 
le~znie ciężki obowiązek na froncie, ra- ' niemieccy s~udend ~edycy?y", 
tując ni'ejednokrotnie swoją bitnością naj Czy martwych moz· nil "oz· YW t;' G' " II. Dalszy CHl~ relaCjI potwlerdza fakty hardzij za~rożone pozycje. Inni pomaga- li l jtr! ,poprzedlnio z:nane. MackenzJe przy-
l, w wytrwaniu. 300.000 rótDokoloro- był, sprzeciwił się operacji, w)"lStawiaw 

·wycb robotników pracowało w dokacb C· jąc djagnozę, stwierdzającą, że chory 
francusklcb fabryk. produkowało ma- tekawe ekspervmenty Z psią głową . . - OW,ie ·godzi- nie mógl'by jej przetrzymać, wstał usłu 
-teriał wojenny I amunicję. Równocześ. . nv przy żvciu bez serca, i P' łuc.· ". chany. Stan Fryderyka od tej chwiH 
~e płynęły z kolQnji ku portom francu pogan.z.ał się nicustamJ.,ie, aż wreszcie 
skim o~rety, wył.adowan.e zb~wie'.'nemi Instytut naukowy chemiczno-farma- klą' dOkładnOŚcią"eo jest zresztą pierw-' chor~ba JKl"Yaliła ~o .n ... łoże śm}er~i za· 
"w chwll~c~ walkI .na śmIerć 1 życ~e. ar- ceutyczny przy wyższej radzie narodo- szym i rrieodzownym warunk,iem wy- led\\o'"1e 'V! kf!ka nu~!ęcy po ObjęcIU tra 
tykułaml plerwsz~J. potrzeby~ 4. mtbony wo-gospodarczej w Moskwie, prowadza konania tak skomplikowanych doświad- nu ~k, ze. ~teSz~zęs:rwy m01~ar~ha tY~aO 
~ton towaró~ ł milJard potyczkI, otwo- cy od dluższego czasu badania' w· dzie- czeń. - ., w kilku. melst'Otnych. pos11J1lęcta~h, "ll;le-
1Z}·łv FrancJI OCZY. dzinie chorób zakaźnych. dokonał cale. Zachęceni ś\\,j'etnym ' wynikiem pierw zwłoozn~ przez Bwmarcka ~wec~Oo 
, Dzisiaj. w chwilach ntemnfej cidklch go szeregu dpświadczeń naukOWYCh ,vy szegp doświ<1dczenia. ' współpraCQwnicy ~y.ch. mógł, zaznacz~-ć, tendenCje wolJio. 
rran~ja przypomina. so~ie kolonje po ra~ chodzących cz~stpkroć p~za g:rani.ce ,p,ro instytutu chemiczno _ bakterjologkzn go SClowe, ktorym hoł~waL. .•. ' 
drugI. Do przypomn:ema wystarczy fakt gramu prac tej instytUCJI, a ~os:adal<\- postanowili WYKonać dalszy ekspery- • D~ te~o W!Szy~klego.w, za~on~~e­
paradoksalny: na ogólną ilość corocznie cych Plerwszorzędn~ zna.cze~le. nauko- ment, a mianow1cie, t\tr-zymać 'Przy ży- OlU SIr . Renn~l, Rod:d do.daJe l~S7)~Ze Je­
importowanych do Francji towarów, \ve. - Tak np: oddzl~łowl dosw:adczah ciu psa. któremu uprzednio wy.i~to ser- d!10 na.1bardzte) ~e;tsa7Yrr:e oswlad;:ze­
wartości od 25 do 30 miljardów fran- n~mu wspomlll~neg? .mstytutu ~dało ~[~, ce i płuca. W obecności I1cznvch przed- i Olę· PIsze ~vyrazrue, iż jest pt'7ieśwlad­
kó"Y' zaledwie 10 procent pochodzi z ko [';edaw~o rozw,ązac Jeden ł najbardz!eł stawicieli mo kiewskiego świata nauko- ,c;zoPy, ż~ dja.l1noza Macken.Zle~~ b~ła 
IonJi. Resztę - więc 90 procent przywo- s.k?mpl:kow~nych problemow tec.I1l1l~1 I wego przystąpi-ono do Ciekawej tej .. ope- I S'WlaOOmLe • fałszywą, ponlewa~ El&­
zu -:- musi Francja płacić obcemi walu- fiZjologiczneJ. Przy pomocy sPeCJalnie racji". Psa najpierw uśpiono, następni€ marCik uwazał taką fa!szywą d;ag,?:o~ę 
tam!. Tymczasem kolonje francuskie ku temu skonstruowanego. aparatu udało ł Wyjęto mu serce i płuca a iednocZeSniej za wskazaną, motywując to OCZyw!SCle 
sprz,edają swój produkt amerykanom, ~ię współpracov.:nikom moskie·wskieg, o arterje polączońo z apa;atem. napernio-,' wciąż nieufnością do ~dania berlińskich 
',mglikom. Instytutu chemlczno-farmaceutycznego Ilym świeżą krwią. '. lekarzy, zaś Mackenzle uległ .. ,ba~dzo 

D k t t h yf k .. wykonać na drodze mechanicznej cały . d' . .' ' potężnej presji, jaką na niego wywie-
... o o ~ yc C r e onomlścl f~!l~cl!- szereg funkcji żywego organizmu. pLrw .. WY~l'k osv:'}a?c~:~!a tego t>rzesz:dt, rano". ' . 

s .. y czynią rumor I ~att. RozwIla SIę sze dośw:adczellie na tern polu wykona- \'S~e,nHe oczekn\ią~"t. chloroformow~-l "Najwidocmiej - dodaje sir Rennel 
p!opagan,da'j powstają ~ro~ramy, lecz do no Z odciętą od tułowia ps'ą głową. ny P: es, bez ser~a I bez .płuc. zy;t . dw;e Rodd _ dla politycznV'Ch tel ów"· było 
I~h speln,en.a potrzebm są ludZie. a prze Glowo psa połączono z aparatem do godzlIl}. l\\echalllczny obleg krwLl SZlU • " t b B' k' . 
dew5zystkiem pieniądze. Zagospodaro- które'J'o wla'i{o św'c'Żą krew Prz,' porno czrie oddychaniezastąp;1y \V zupełnOści rown1tert, RO rze, ~ld ' l~.mc:rd k<!W.l .. , .~?z.: 
wanie kolonii wymaga ogromnych kapi- cy sp'~cjalnej pomp; krew j)owo·1i wtła- funkcje serca i płuc; Przez cały ten. czas p~zeb rz:n1c ws,r,' tntemlec, 1~1 OIBnj:J 
tałów i długich lat czekania na odsetki. czano do rrtowu \\;';woluJ'ąc w ten spo- pies dawał wszelkie .oznaki iyc.ia: jego jal~{~ł y ~wczesj)ad n~s ~pczyru r.?n.u po 
[Joz'w'!nąć s:ę mus' b t r d'·' "'.. . J I a . 1 ,. t1, , k" j nOSI a wmę za o fozerue operaCJI 1 we· 
.' ~ , 1 Z Y, szczup a z!sla] sób sztuczny obieg krwi. Już po chwili OC~y r.c. ~-o~a v .na SW!ąłO. S~C?~ę I ! I zwania Ma,okenzie' '0". ' 
l~,;tnc~ska flota han1lo\\ a, l;llepszyć orga spostrzeżano, że martwa głowa zaczyna k?llczyny s:~ POl.~SZyt;V. Puls bl~ -pod _au .it 
l1:lacJa, ~redyt~. .n.ez?ędm w, reszcie są P!zycho~zi~ do życia: ~amknięte uprz.ed ",pty:vem TCisme~I,a aparat~ łladz\\'Y~zaj I u * .. tAJ4 
kICrOwn,Cy I ploOlerzl'. mo pow:ekJ 7?"Zę!v Się powol' otw!e ... szyb~o. \\ yka?~J~c na mmut~ ·zamlast 

Jeżeli mało posiada francja kapitałów rać. uszy z,1.częły si~ pbruszać. Prócz n~rmah~ych ~;O, p~o d 400 ude~zeń. Z~- Sptna roc7.nica 
to jeszcze mniej ludzi. Dlatego też nie- tego stwierdzono. ;;,e i organy, wewnętrz ~naczyc na.1ezy. ze. rzy do wladczen:u C hleD n, O. 
dawno wśród stronnictw wvłon:ony pro nc zupełnie normalnie działały. Doświad Lem P?sług:wano Sl~ dwoma elektromo- .... 
lekt wciultniccla do pracy' kolon·jalnej czenie to trwało pól godZiny, a obecni teram! o 0.25 liP. Chicago obchodzić będzie uroczyście w 19~ 
panstw sprzymierzonych, między innemi mieli możność w czasie tym stwierdzić InstytUt chemiczno .. farmaceutyczny roku setną rocznicę swol'tgo istnienia. Rada miej. 
i Polski. oolera się na bardzo rozumnych cały szere~ ciekawych nad wyraz obja- przy mosk'ewskiej wyzszej radzie nam .. ska, zamierza uczcić ten Jubileusz w spo$ób goć 
i przcw.idu;acych podstawach. N:c \Vv- \\ ów. - Aparat, którym przy po\\'vż- do\vo-gospodarczej zall1;ena w najbJi.ż- ny utDlUlia W7nlesiona ma być mianowicie" kOS2 
s.tarcz.! bowiem sztandarowe hasto poli- szem doświadczeniu się postu~iwano. szym czas:c dokon.ać całego szer ' sw in- tem 25-ciumillonów dolarów, "Międ7ynarodowI 
tyk: kolonjalnej .. Francja iest państwem składa s:ę z szeregu arterii automatycz- nych jeszcze podobnych doswiadcze6, świątynia zdrowia", czyli, m6wil)c zwykłym fęz,' 
O 100 mdJonach mieszkańców". Franc,ia nie reguluj~cych obie~ krwi. Dzięki au- które nlewątpl'wie przyniosą równie cie kłem, olbrzymi szpital na 4000 chorych. ta~patrzl 
mus: si~ s:arać. abv była .• państwem o tomatycznej tej funkcji temperatura kawe. jak doświadczenia dotychczaso- uy W' 1U'Ządzenia, odpowiadallłce uajaowuYJD ud. 
161 milionacb tpieszkaticów". krwi n1p soada. Aoarat działa . z l1iezwy- we rezultaty.' 1 skoweniom w cWedzinie medycyuy. . 
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PRACOWITY. 

Księgi złodzłeisłwi1 łódzkieg , . 
czyli iak złodzieje spędzili trzeci d~ień grudnia. 

Daoa Z prD~Dkułó\V poUcyinych, okraszona 
relleksiami autora. . 

Ł6dź, 4 grudnia. 'Się pani Chanie Wigocldej (Południowa 
Par.i frajda Oszarowicz miała złoty Nr. 3), której 

pierścionek z brylantem. Wiadomo, że kolczyki. 
klejnoty takie są bardzo drogie. więc lu- wartości 200 złotych powędrowały w 
dzie pilnują je w miarę możności. niemniej zagadkowy sposób do Itcrsza 
Dziwnym więc się musi w'ydać ""osób l Garfinkla. . ' • ,. • w'" , lstny run na jubilerskie wyroby! ... 

Au • • • ':: Jaki :zeczo.~y Ple:sc~eri stał ,~Ię. mele ęo proszę sobie wY,obrazić. że. lIieJaki 
tor: u~ premJene sweJ sztuki: Trzy ",alną wlasnosclą nIejakiego Łuczaka To Czlernow chcąc dac upust tli. W I<\CCJ w 

~zy roz,! ,o~łe:n s'ię, ~,wa razy siedzi~-I :- Tu, maoi,e p:-ęć. gir os zy., Aloe mój 1ll'?'Sza .. yYyjaśni ~ę ~agad~{ę. nic~ątPIi~ nim , głt;b~lw pogardzie dla , 
:em w wlęz~er\-lu, rodzma odldała mnle sąsIad pos,roku.je l'udZ1 do pracy .. , WIC po!rCJa, do ktorej zwroclła Się pam .. t ' łasnoścl 
~od k.uratelę" a milIPO, to nikt nie przy-I . - D~ię'kuję za ostrzeżenie, nie udam Oszarmvicz. ' _ ,~w~ę ego pr~wa,. w , , , 
:hOd~1 nil mOje pre.mJery... ~ę do IlI1ego. I Takie , snme nieszczęście przytrafiło przywłaszczył sob!e • .Jak to ;wznaczol~o 

, a W protokułach polICYJnych, zCl,('Ul'ck me = 1&&' =_'.'W.iWia 

Opium w-kieliszku 
. wódkI. 

Pod skromnvm szvldem 
-kawiarenki istniała ohydna 

& Mam Mi a_ watą"". MMi~41i"lJiIiICIJG&liIifiIA!i@WE, • jaldc).!o Bernarda Siberstajna, zam. przy 

w ślubu. 
----:0:--· 

ul. Piotrkowskiej 88. 
Złodziejom łódzkim musi się powo~ 

dzić nh!zbyt dobrze, Sikoro ryzYKują swą 
wolność .w wyprawach 

" bardzo niebezp!eczriycb • 
Każdy bowiem przyzna. że kradzieł . Porzucona kochanka n~BbBzp:BcznBgo bandyiy ' 3-metrowego chodnika 

ze schodów jest niezwykle ryzykowna, 
wydał,:, go w ręce policji. tembardziej, gdy zdarzyła się Ol1a ,w do 
'. . . " mu Nr. ,12ó przy ulicy Piotrkowsk'iej., 

spelunka bandvcka. Lublin, 4 ~r:ldma. I Zako'chałam SIę jednak w bandY'::lc, kto A jednak ukradli i _ jak narazie ;;;... 
• Od dłuż~ze~o już cz,!-su l.ubcl~:kie: ry .t;:ra.O'i~ow~ł mni~ i zmusza} do u!~- przepadło. 

Warszawa. 3 grudma. władze poliCyjne pOSZUklWtlły groz,ne- gł·OS'Cl. Clerp ,alam Jednak i nmomu &~ę Ale - idziemy dalej śladem nó J 
O malej ~a\~larence w domu ~r. 112 go ' bandytę, sprawcę całego sz:cre1!u na nie zwierzałam z swych utrapień. Pneod ściślej _ g" 

;~f! ul. Pansloej od~awna oPowIadano . pa?ó:v ,rabunkowycha Józefa RąCz!kOW-1 kil'~u .tygodniami RączkoW1S~i ' Borzu~lł śladem rąk złodziejskich. ,~ , 
, y.. . \ sklego. mn'le 1 przysłał kartec2!kę. ze Ole chce Stał sobie lIa ulic wóz f m A-

Do kaWIarnI. w ,któreJ rządy sprawo Ryc2'Jkowski był ttieu>cowytnv mnie w'ęcej znać. Dowiedziałam , sip P u . k'" . y k ,lr y •• 
, walo m.ałżeństwo Paweł i Bronisława Z taką szybko!cią przenosił się z iż we WISi Leżany za:poznał się z iak;Ś dr sZwyns I , a n3 111m \ s ,rzY,/He zb ~łr,~~: 

GardzleJewscy rzadko kto wchodził na .. , . . 'b ó t d' , k • d zą. pewllym momCIlCIC woz ~ lU,. 
b t l' b k . , . IIl1epsca oa m_cJs'ce, g:t"asuJąc w Wl0S- o",a ą zlewczyną, COIr ą gospo arza uboższy o jedną skrzyuię wartości 250 

[er a ę:1 aw~. ~le gdy lUZ ;vszedł - kach powiaŁu lubeLskiego, iż poś:~i~ ni- I m:ie; Jcowego, Dziś właśnie ma się od- złotych ' 
r~a~ko wychodZił ~ak po kaWIe lub her " gdy nie p;z;:nolsH żadnych r~zu.Jtat6w. być ślu.b i ddate.g,o przY's'zl~m do poli-:ji. I(oni~ były oczywiście zadowolone 
DaCII;). . . ' Właśclanle, u których SIę ukryWlłł ZameMowaOle Orzeoho'wny ,oka ~S{O b I" , ' , ' . .' 
, Za~aczaJące SIę. nie~miało wy~rada- bali się zdradzić kryjó\oV'kl ~ndyty, ~d'Tż s,ię prawdz:we. o ze~szy ~oz,.a :-vłascl~lel :-:- c :Y Jest 
~ce Się z lokalu po~tacle były najlepszą drżelli przed zems.tą ' cz}.onków ban.dy. Natychmiast powiadomiono teI..,f,)n.i- zUPJh:11, zrozunllalc~ z!nart\\lOl. 
Uustracją. i~ .. ka'Yi;'lrnia" jest POSPOlita/ Lecz przyszła kreSlka na Malys.kł. cznle posteru.nek policyjny w ' Leźa"n'C:l, , ' .. eke l, 1att<? w~~uc Się w .,ps) l: ,010-
iPelun~a wl~lkomlelska. opierająca swój ' Rą.czko\lrSlkie,go zdłl'adżiła je<5') ko- Tegoż dnIa właśnie miał się odbyć' gJ~ .omi·, .tory Jest zad?"Y0lony~ gdy 
byt na potajemnym wyszynku. chatlIka MelanJ'a O;rzec'hówna "'kórtą ]'erl'o ślulb na który zJ'echaH ,się zamoż'ni WtO~ Jedst" zelSZY. to trudll1eJ stallowc~o G t,. k' . d I ,. d ,. b r' , 1 "', S WIer ZIC ' 

, ar.azl.ejews ,Im me os cJe na1\: y o przed ki:lku miesiącami pG'l'Lucił. g.ospoda.rze z okoLICY, t hi t5 k 
roz"'ajal1la ludZI I .. ' I W dniu wcwra!szym ZJjawiła się ona! NDkt z nich nie wiedział, i'ż ,pan' mb- I S ano ps~c ~zny , w~czck.. . 

Zdob~wszy opfu~ .. po.stanowllI do~a w l?be:1sk''1ll urzędzie śledczym, gd,lie dy jest groźnym opryszkiem pS'smkiwa' ktore Z~Pell11e~ ~1.?o:zekl\~a[]J~ z.lI:.JCl1Ił~ 
(J!a~ ~u~~~rr~ tę do \\ Od~l, ~b:y wpro~"~, ośwlackzyła, co następu';e: 'I nym p1'Zez władze. Ile~alne~o ~ła~clclcla p, Uo~l,~wskIC~?, l 

, izac , 6~~Cl w stan omamie ma l ogra?IaC j' _ Jhlam od k~u lat przyjacIółką Rączkowf.kieg-o aresztowano w '-(;'lkaJ ~tal~ ,S.lę n~cpra\:vną \Vłasn~scl!~ złudzle-
~ gotowIzny:. I.' ' . ~ ~ 1 Rącik~w'śkieg? Je-t(,m "cz'C!' ~/ą cll:e\~ goJzLn przed ślubem i O'kt!te~o, :.J'I b 'j- Ja, ktOl~ skradł Je wra,z z hlabą ; \Voz~ 

lnter,es sLJe~l ~wletnle, ?grablem bo- czyną l pracuJę w ( ,,'.. ,e "lużaced d~ny spr'owadzono do Lublill11a. ' " Przypuszczamy, ze, tyrl1 pozytec~ 
wiem me moglI mgcly dOWieść, gdzie po . , " nyni ptakom domowym Jest wszystko Je 
tbawiono ich pieniędzy czy -kosztowno- dno.' 
ki. ' , N ' , f w czyim żołądlcu znajdą wieczne odoo-

" dZi~;tan~r~~~~~::klCb jednak jednakowo " : e, u d a n a' ~ J:_e-r a'c i a : n a n s o w a. czywanie i czyje b~d:.trzności lekkie im 

Do spelunki Gardziejewsldch trafil p, " ' Nie czas jednak na , filozoficzne roz-
Jan Trz<::iński. hurtownik węglowy. 10 groszy--przyczvną "m ord Qbkia" na ul, Piotrkowskiej myŚJ,anif!. gdy złodzieje kradną. 

, Po wychyleniu 3 kieliszków w6dkl I" A skradli pozatcm, - w dniu wczoral 
poczuł on Iż coś się z nim dzieje. te ktoś ŁOdz, 4 grudnIa. I Ledwo Jednak uszedł parę kroków, szym - 2"i skór bydlęcych, wartości 
go otacza. coś przy nim manewruje... P. Abram Weishilt, zamieszkały przy gdy usłyszał: 1500 złotych na szkodę l~ozenbcrg'a ~ie 

, ,~esztką ~wiadol11oś~i ~e:wa.ł się z uJ. Pu~tej cierp!. jak tv.,.-l~rdzą najlep~! - ldjota ~ Bałwan... ... liznę wartości 330 zl.. l1ąlcżąc~ do Pele 
mlcJsca. wybli:!gl z kawlarm 1 dopadł do na.wet Jego koledzy n,a ,pozvezkomal1Ję I PrzeDros ~ł narzeczoną, zbIJzyl Się do mana, drut u )glanda, przędzę Jedwabną 
rQąj. _,Po chwili pr~estał być wrażli,wy to -ZI!~C~Y. że J~bi n,aciąg~ć zllaj~myc1~, stoJącej:!;Q na środku chodn;ka Weishilta u .Brzeskie~o Wla?yslawa i ró~ne przed 
na zJm, no. na szamotanie się z nin doroi a , śc,sl,eJ - .z~cląf'ac u n:,ch, POZYCZ){]., i - trrach! DW, a odgłosy pOI,iezków. ,mioty z, l11leszkama Bol<selll11an Sury. 
k~rza. na ~I1os~el1ie go' przez policjan- Ten. n~epo~scJ<U7L wy ~ÓCJąg ~o n~cją- Wtedy stało się coś zupełnie n:eocze Czynni również byli 
tow do kQ.mlsanatu. na zabiegi' lekarskie -g?.n~ l' z~c,ągal1la.,poCJągnął, Jak 1 SIę to kiwan go:- p.Abram w obawie, że .. be- _ , złodzieJe akrobaci, · 
pog0towia. , ' n ,ze! ,?~ąze, s!TIu,tne ~a sobą konse.(~en- dzie jeszcze gorzej", pusci,ł się biegiem któr.zy_ .,świsnęli" z dachu posesji Nr. 27 

Gdy powrocil,a mu świadomość;'cje! -:-:'~ P .. "Ye:shd.t nie refl~ktDw.ał nJg~y w stronę ul icy Pustej... przy ul. Wschodniej 6 metrów rynny • 
. stwier?ziJ przed~wszystl\iem bra.k 14.00 na p~wa,znlejsz~ sumy, Ole Wyst<ł:w:~t ,Tak się ,skończyła awantura ku uboJe ,Policja, jak więc ~Idzimy, r.na w to. 
zł. i wskazał ad\ es speIunk,1. gdZIe ode· ' w~~ĘL Ulę b9,nkrutowąJ ~!e ... p. W~lShllt, wan'u kak, u ,przechodu óW którzy spo-I dzi dużo roboty, szczególnie że ' seZOD 

, bra~o tnu przyto'lnność i o-grabiotl() z go ~roO':, .t to wszystko zupełme maczeJ. . dZ'ie~a1i s:ę, iż "będzie wesoło". złodziejski jest w pelni. ' 
towIZUY. , ' ' Np,: - Błagam pana. zabrakło m; , ' , , EW 

- Niebawem do korriisarjatu trafił rów ,akurat d~i~s;ęc;u groszy na dozon~ę,.. -
nież drugi gośĆ ,.kawiarni" GardZiejCW-,POżYCZ :pan. jutro oddam ... 
skich p. Bronisław MinkowsJd, Albo: - Od rana jeszcze nie pa litem 11 yr- "J 'e' cz a 

Po kil\it kielisz.kach .. w6dki" stracił ' - może ma pan 21 groszy?, Kupiłbym (li ~ 
władze fizyczne i nie mógł się bronić. sobie trzy • Madeny". 
gdy w, pokoiku przy kawiarni małżonko Lub w ten deseń: 
wie Oardzielewscy wyciągnęli mu z -:- Zdycham z pragnienia. pożyczcie 
portfelu 200 zlotych. ' mi - , któryś z panów z 20-30 groszy... Łódź, 4 gJrudlnia. , , W I?ewnej chw~i , g.dr p. I.Iabi'c~ po-

Te dwa ujawnione fal\ty zaprowadzi Dobrze? Jutro oddam... . Pewnego, dn:a kwiet~owego, p. F~an czął, s~ę sza~otac. z mefna , o~lYim fe.n 
ry r-abusiów - trucicieli przed kratki są- Z ofertami tego rodiaju nagabywał cIszek HabIch wyb.rał snę z całą rod"-l,ną wycJąl~nął z kle'Sz.enI rewo. wer I s1rzeItł 
du pokoju 26-go okręgu. ' s~o;ch znajomych na uJ:cy, w kaw:arni. na wHeg;aturę do w\Si RypŁułowice pod doń, raniąc go w palec u lewej ręki: 

Zeznania poszkodowanych potwier- w kerrie, W teatrze ... Myślałby kto. że p. Łodzią. .. ' I Obawiai8rc się skutków dokonan~g() 
dzila dawna służąca Gatziejewsklch A,bram Weish:It jest bezrobo,tnym że r ~ kilJ1mgodzl~nym spac.erze po po- czynu, n,iez,na jomy zhie'gł 'fł -k; €.r,u.n!ktJ 

' Sąd skazal natę trucici-eli -' rabuślów cJerpi - na chroniczny brak gotówki. że l~ch 1 !asach panSItwo Hab~chow1e roz: ,poMis,~iej wiDs.ki. -" .. , ' 
na pół' r()ku więzienia i zWrot zrabowa- ' w~góle j~st z nim pod , w~ględem fnan- sledL S1ę na b;zeg,u rz~c~ki ,~~brzynkl:l 'P. Habkh dowiedZJiał się . ód 'wloś. 
nych sum. ; , ~f:ymp'~~iz~~~:1~~f: :;';:n1~t· Popro- Na~'le uka,,-al ~lę na łą:e !akt~ legomosc . cian, iż był to w!aśckie1 {olwarll, u .. : 42-

"," _W _dniu wczoraJsżvm. o ', godzinie 12 w to~arzystw!e młodej OlewlasŁy. Iletn: Walenty Walczak , do któ1rego na-'Z,amach samob,ó'czy ' wnacy. gdy p. H. P.:, wyc~bdzł w to- UJrzaws~y.towarzyst~o, zg'romadz?- l~żała łąka nad brzegiem rzeczki:: , 
, , . . 'G d ne nad brzIegIem rzeczki, zatrzymał SIę I O 1n • • lIt:· h 

ol. d " wa;zystw;e swoJeJ narzeczoneJ z.. ran i zawolał do p. Hahicha: . wypaclKu powyzlsz":n .p a l:~C 
",ony urzę nika poczto-" Cafe

u
, podszedł doń jego znaiomv p. _ W tej chwili wynos'ć się z łą;ki! pOI~formował władze, pc:Jtc)";I,:e: kture 

wego WeishiIt i. pociągnąwszy go bezceremo- P. Habich nie podnosząc się z zie- P?CIągnęły do oc1powledualnoscl krew> 
njaJn:e za rękaw rzekł: mi odrowiedzial ostro niezna'omemu, iż kIego ob~wate.1a. . . 

L6dź, 4 grudnia. , . "- Błagam cię ... pożYcz!... Zabrakło nie zamierza ruszyć się z m' ej-s1ca. I W dJnIU wczorajszym zna lazł SIę on. 
" Wczoraj \v, godzinach wieczornych mi dz:es'ęc;u groszy na dozorCę... _ ., , , ł ' k' h d l ~ <5 

P. H: P. zdenerwował się bardzo. NJezna;omy powtorzywszy kllka kro,t na aw~e OE a~zonyc są u ~;{rę50w:"",o. 
II łnie~z.kaniu własll~m przy ulicy Pio~~ P , 't " "l' , 'rI' o 'l eszc;e p I Wallczak ole prz"znał s 'ę do wmy kowskleJ 189 popetl1lta _zamach samoboJ '- roszę mi era z n e zawracac g o Ole swe we~waOle, zae;c Zl wr . . , ... , l " , l : 

24 I t '· d ;k t wy W'dz's'z z'e ]'estem w to"'''rzystw l'e H jż bedzie strzelał tWlerd z8rc, lZ Ole miał zam!arU strze ac czy • e ma zona urzę ni a pOCZ owe .. , VV.l·, • d LI b' l, . . d' '1 l 
to Leokadja Woźniakowska. . , . , ~ , Nie bądź ś,,:,:n:,ą ... Sta:w'asz mnie w l Gr~:ba ta wy~ołał~ !e~'o rodzaju o r a ,c a I te yn'l c f1r o Z,I mu rewo-

Przybyły lekarz pOgotowia stwier- przykrem połozen u ... POZycz... efekt, IZ p, H, zbllZył SIę szybko do n e ~erern. W pewne; ~hwi.li n;echcąco na 
dziwszy, zatrucie spirytusem denaturo-Wówczas pan H. P. w:dzac, że w;n- zna.'on;ego m~~czyzny, i f:o':Cfął mu wy- cl'snął na cyng eol 1 . spo~odowal wy-
wanym. -przepłukał denatce żoł,ąde~. po ' liv ' sposób nie potraf s:ę odczcp'ć od mysIac. Wyw~ąz~tła, Sl~ zac,j-:; ta &prz~'cz s't.rz~ł. . < 

cż-em pozostawił ją na miejscu, gdY~ " nie 11 natręta. ujął narzeczoną pod ram;ę i od-. k~, w tr,akcl~ ktorei. ~le S7.czę,~zon.o s'o-I .::> ~d ?O roz:vazet)JJu splawy skaiZ.i1 go 
-chciała udać sle do sZ;pitcla.' "- szedł bez słowa. ' ble wzaJemme obrazltwych epItetOWI na ml'ZlSIąc tWIerdzy. '\ 1- ' ' 

zamiejsl<a 
zakończona strzałami rewołwerow~mtt 
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PRAWDZIWY DŻENTLEMAN. 

~~. 

- Panle Nowobogacki, po'co t)ftn 
właściwie kupił sobie auto?.. Jedzie 
pan tak wolno jak dorożką._ 

- Czy nie wie pan o tern, że praw­
dziwy dż~ntleman nigdy się nie spie­
szy?, ... 

Tak się tylko mówi .•. 
Sprung spotyka Kona na uli'Cy. 
- Jak się masz? ... Co slychać? ..• 
-- Dziękuję .•. Troszkę zabi,era sekwe 

strat ar, troszkę się doklada, jest ruch w 
interesie. . 

-- No, to świetnfe ..• 
- Ale, panie Spru.ng ... - zwraca s,ję 

40 nł-ego Kon, lapja,.c gO za guzik palta­
mam d<l pana kolosalną prośbe .•• 

- No?_ 
- Pożycz mt pan 100 dolarów ..• 
- Aż tyle?_. 
- Mmej nie mogę ani grosza .. , Po-

myśl pau jaka dzLś drożyzna, Ue kosztu­
'je JlU\ka. buty. klepsydrv ..• 

-- Dobrze. (Ile skąd ja mam 100 dola-
ł'Ów:... . 

- Panie Sprung!... Daję panu moj'e 
słowo honoru. słyszy pan, że za trzy dni 
otrzyma pan te 100 dolarów z podzięko­
iWan~em ... Daję panu moje słowo honoru. 
sl:Yszy pa!1?_ 

,- K:edy mI pan odda?; 
- Za trzy dni. 
,- Napewllo? .. 
- Jak dwa razy awa - cztery ... 
-- Pam:ętaj pan. panie Kon ..• 

. I Sprung pozyczyl Konow~ 100 dola­
IÓW. 

L'pfvnęln od tej historycznej chwili 
trZY dn:. Napr6żno Sprung czeka na 
zwrot długu. Kon pi'eniędzy nie zwrócił. 

Zdenerwowany pan Sprung zwraca 
$ię do swego buchaltera: 

- Partie BuchwHz, idt pan do Kona 
i p')wiedz 11lU pan wyraźnie. że żądam 
zwrotu 100 dolarów ... To jest świństwo! 
Powiedz mu pan, że uczciwy kUJ)'l'ec tak 
uJ.~ robi. 

Buchalter udaje się do Kona. 
Zastaje go w kantorze, pala,cego cy­

gam. 
- Pan Sprung przysł~ mnie ao 

pana ... 
- No, co n niego g,lychać?. 
- Pan Sprung żąda zwrotu tych 100 

Golarów ... 
- Co za "tych"? ... Co znaczy "tych' 

Pan je widziat? .... Pan był przytem? ... 
A zresztą nie mamy o czem mówić ... Po 
wiedz panu Sprungowi. że nq'e oddam 
mu tych 100 dolarów i niech mnie po­
całuje w nos L. 

Buchwitz wraca do biura ,i zdaJe re. 
fację szefowi. 

Sprung zapienił się ze zl~ci. zaoisna.l 
pieści i nic nie odrzekt 

Minęło kilka dni. 
Pewnego wieczoru Sprung spotyka 

Kona w "Grand-Cafe". 
Podchodzi do niego i powiada: 

- Panie Kon!... \Vszystkieg-o moglem 
się po panu spodziewać, ale tego? .. Nie 
dosyć, że pan mi nie oddał d~ugu. jeszcze 
każe mi pan pocałować pana w nos? ... 

- Panie Sprung ... - odpowiada spo,. 
kojnje Kon - jaki pan jest naiwny ... Ja 
wcale pana nie chcia-lem obrazić .... Tak 
się tylko mów.i. to jest taki sposób mó­
wienia, "Facon de parler" ... Bo przeciez 
ani pan mnie nie pocałuje w nos. ani Ja 
panu nie oddam tych 100 dolarów ... 

--ski. 

ROnlerl![ ~ie[ tramwaiowI na leryferie miana l 
Szyny-to arterIe, a tramwaje-to krew, płynąca 

po całym organiźmie. 
Władze m;ejskie winny o tern pam ętać podczas przc~ęcja 

przez rząd kolejeł< ,dojazdowych 
. Łódź, 4 grudnia. połączyć miasto z peryferjaml siecią sięwzięć miejskich dawano stereotypo-. 

Na ostatniem posiedzeniu rady miej- tramwajową. wa,. odpowiedź: 
skiej rjidny Bialer zwrócił uwagę, że Myśl ta kilkakrotnie była już oma- - Nie mamy pieniędzy. 
w przyszłym roku przypada termin wy wiana na lamach naszego pisma wszy- Nadeszła jednak chwila, gdy rząd bę 
kupienia przez rząd kolejek dojazd 0- stkie jednak plany nie mogły mieć kon- dzie mógł przyjść miastu z pomoca. 

wych kretnego znaczenia, albowiem ani mia-
I przy tej okazji skierował pytanie pod sto ani dyrekcja kolejek dojazdowych Ten moment, Jal<;i obecnie się nada .. 
adresem magistratu, czy wladze miej- I nie chciała się podjąć wYkonania tych rza, należy odpowiednio wykorzystać. 
ski e nie zamierzają wykorzystać tel 0-\ zamierzeń. Łódź, wskutek braku szerszej ' sieci 
koliczności w tym roku, aby Na wszelkie projekty nowych przed tramwajowej, 

•~~~~~~~~M!~!~~~~!rt~!N~a~~~!B~~!~~f~~~!.!i~~~.~!L!&~a!.~ oillą~y~~ęz~~~e~swy~pne~ 
mieść, 

Na przyjęciu u państwa Majer. zamknęła się w ciasnem kolisIm kilku 
pryncypalnych ulic, nie wysuwając no­
sa poza ustalonę granIce. 

Całe Baluty poza uHcą 19ierską ł 
Brzezitisł(ą pozbawione są zupełnie lwn 

taktu z oazą · łódzką. 

Brak środków komunikacyjnych wy 
ciska odpo.\viednie p(ętno na życiu mie­
szkańców przedmieść łódzkich. 

Wystar9zy przespacerować się po 
Batutach, by zdobyć . przekonanie. że 

'I życie ph'nie tam Innym zupełnie kory .. 
tern 

I i udanie się na ulice Piotrkowską urasta 
w pojęciu mieszkańca przedmieścia do 
dalekiej wycieczki. na którą zabiera sie 
ze sobą żywność i cały ekwipunek. 

- Co s1ę słało z tą kie~basą?. Ta przymusowa separacja uwidocz. 
Pani Maj«: Nic.. TytlIkI() p()pękała na patelni więc ją zl~iłam an.gie!~ . nita się do tego stopnia, że 

pl1 aJSit etdd ettn ... 
dziś ' już Łódź sama wyciąga ramiona do _i_b * ....... • ... ,.'"ł!Ei'""IIJliłI1Uł!IIU&ł4U.W$fi! •• ELU 

swych przedmieść 
i pierwsza chce zawrzeć pakt przyjaźni. 

I Garnek z rosołem Oto teatr miejski chcąc zwerbować 
sobie publiczność z przedmie3ć łódzkich 

na głowie szwagra; który bratową s\\łonić chciał musi z dekoraCjami i personelem art y-
do zmiany postępowania z mężem. stycznym jechać do nich i grać w dusz-

lnych, niehigjeuiczl1ych salach fabrycz-
Si«~ 4 grudnia, Z tęsJknoty tedy za 2lCoŁą. ~awa~el"Ską nych. 

Spokojnie :i: bez brosk lSłpływał'O ży- ~Oh.lO$~ią począł za&lą,d~ć do k?3.1Pki. Nie przyszedł Mahomet do góry po .. 
cie p. Anto'niego WrzelŚll1i,alka, staJe,go Z biegIelD czasu roZU)1ł S'lę, sltraclł ..:at- . ' 
mieszlkańca Siera,cLza. UCZlCiwy, pra.co- kowide humor, chęć do za,jęć i pracy. szł góra do l\iahometa. 
witŁy i zacny, cieszył się sympatją lloozi. To ŁelŻ z J"O'~itowanJiem k:tw.alOo nad nim Publiczność z przedmieść ma swoje 
Od kidisZ1ka, tu.dz1d brzydk.i<ch innych głowami. Szczególn:iej :nieszcz,ęs-ną dolą kina własne lokale rozrywkowe a jak 
nałogów s-bronH,jak od morowego 1'0- :uew?1n~a des.potycwej malZ,()(fl,ki pn:e don~siliśmy ostatnio _ • 
wiettza, A~e marlk'oŁno mu ,było żyć sa Jął SIę lego brat, Wacław. Wszy5tko 
memu na świecie. Na borak pow04ze- 2lło p~zY'Pisuj.ąoC bratowej postan:>wil roz 
nia u iPa.!lliel1 nie mógł s,ię ulSlka!1Żać, w mówić się z nią łagą,dn:ie, Itle stanowczo. 
w)'iborze jednak d!o2lgo.nttlej towanyszki Zainicjował w,ięc konfere.ncję, w trak 
życia był nade1' wybredny. de .ktÓlr~j U1SHował przeJkonać bratową, 

NiediJ!ugo trwała jego pogoń za s.zczę że je·śl.i nie po.dJ:la rewizji swego stosun 
ściern... Iw do męża, to spowoduje jego ostate'cz 

Zjawilło się .ono w po.stŁacl 22..Je.łniej ny upadek morabny. 
p. Amelij, dziewoi ni et y« e ładnej, icre go- Perswa~je te odmlosły wrę.:z ptrze-
sp ocLarne j i , .jak się p. Wneśnia!kowi ciwny ~utek. . 
zdawało, praktycznej. Pani Aniela ośwIa.dczyła slwa~roW1 

Wwrawiono hwcwc we\Se:l~~o, wyniośle, by nie mieszał się do nteswo« 
Nareszcie p, .Amtom.l osi'8,ignął to, cze kh rz~zy. P. Wacław wspomniał iesz 

go tllik gorąco lPl'agnął... Srodze iecLnalk c~e C()Ś o świętośd obowiąZ1ków mał­
się zawi6.dJł... żeńskich, czem talk ro:dościł de$poty-

P. AnJe~a, która przed zamą'Ż:pójś- czną niewiastę, że bez namysłu por­
ciem umiejętnie ma.slkowała swoją b- wawszy garne1k z gof.ują.cyl!tl się na 
pryśną naŁUtrę, uwa·żała to za z;byŁeczne kuchni rosołem rZUlCiła nim w szwag~a. 
od chwiJH, gdy 2loiSitała p. \Ylrześniakową. SkUJtIki owe~ rętkoczyn.u 'kJrewkiej p. 
W sposób nader ptrzylkry odbilło s.ię to Anie1d okazały się opłakMle. Wrzl\cy 
na p . .Amltonian. płyn zalał twarz i oczy p. W:rześn:aka, 

Ego:lSrt'ka i de'Spotika z .punktu wzięła prócz innyoh bolesonych oparzeń, zag·ra­
go pod p3.illłofel, tyra'niZUljąc z cal", bez I żając mu utratą W llr oku. - Ca.łc zarśc:e 
w71~ędnośdą. OIpCllfło się o 6ZlpHal i kOilIl4sarjaJt policii. 

Teściowa w worku wilkom nil pożarcie 
Niezwykły sposób zięcia na poskromienie złośnicv. 

Ni'ezwykly sposób na uspoko.ienie Idó popołudnia. p{)czem znów wpakował te­
tliwej teściowej wynalaZll ni.ej'aki Wójcik I ś::, ' owa do worka i wywiód h. de JUŻ o 
chłopek 't WHkolaza w pow. janowskim. k ! li\a"d~lie metró"", dalej w uko~:.: ·~ li.C-

Skorzystawszy raz z nieobecności do L llt:n ą. 
mowników, związa,I ją. zakneblował u- Tym razem miał spokÓj dwa dni. Te-
stał wsadził do wielk'i'ego wora, włożył Ś;,!c\\'a ll1ÓW s'ię znalazła. 
na wóz i zawiózł do pobliskiego lasu. J JtHCZe raz widocznie mus i ,lł \V0;-
Tam wór złożył na ziemię i odiechat ~:k zastuwwać swą metodę USP\)klIJt;I1~a 

Wróci'ła jednak ... za parę godzin, głod tt!k 'owej, gdyż kobietę w worl<:.t zna!e-
na i' zziębll'i·ęta. . zlono aż pod samym Lublinem. Była w 

Tego dnia byt spokój w domu Wój-Istanle takim, że dopiero po ogrzaniu się 
c.ika. ! c!eplym posiłku zdołała opowi-edzieć 

Nazajutrz teściowa zaczęła zwykle swoJe niezwykle przygody. 
swe awantury. Ziee czekat cierl1l'w!'e do 

nawet własne, specyficzne sa1e tańca. 
Nic nas zupełnie nie łączy z peryferja 

mi - poprostu jakieś oddzie!ne, autono 
miczne ksiąstewka. niekolTIunikujące się 
ze sobą, nie pOSiadające wspóinych inte 
resów ani wspólnego pola zaintereso-
wań . . 

Oczywiście, że nikomu to nie może 
Wyjść na dobre. 

Jedność zawsze będzie wIększa od 
dwóch. 

Dlatego należałoby wybudować ten 
pierwszy most, łączący śródmieście ?: 
peryferiami. . 
należałoby zadzierzgn~ć pierwszy wę-

zeł przyjaźni, 

któryby zbliżył nas do odleglejszych te 
rytorjalnię dzielnic i połączył w jedn~ 
cało~ć. 

ł ~C'znikiem takim była zawsze sie~ 
komunikacyjna. 

Szyny - to arterie, a tramwaJa .­
tu krew, płyna,.ca po całym organizmie ... 

Te czc~ci organizmu, do którycb 
krew nic dOCiera. bledną, wegetują i w 
kOłku zUi~l!'nie zamierają. 

Jeż~li c"lJcemy skojarzyć przedmie­
śc;a z ~rótłmie~ciem. to pierwszym czy­
nem, który przypieczętuie naszą wol..:, 
wiOlin być 

połi.~z(~l1i~ sieciiI tramwajową dzielni-J 
. IlrzcdmtcJskich z centrum miasta. 
Okazja hu Lrcalizowaniu tych zamia 

rów nadarza się właśnie teraz. 

Włcu.lze mitjslue nie powinny okazji 
tej ominąć. -bak-
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lyl~ O 
2 dni! 

"Ostatn· e dni Pompei" 
Dla udostepn en'l Dlłjslerszym sferom naszego miasta ooefrzenla tego arcyfilmu. zostały 

[~ny m ein na wnJ~t~ie l~anJe lnaunie ln!lone. 
Miejsca balkonowe po zł. l, - Miejsca partelowe po d. 2. 

Począ ek o zin'e 3-1'1 5 I:;, 7,'0_ 10-1.'1 wieczór. 

Za kuhsaml X-eJ Muzyl 
Jak SH: zostaje gWiazdą 

flłmo~ą? 

8AR~lD ll~YB 
ZAKŁADA S.Ę 

te zmusi całą Łórl~ 10 oalw'«;ks1.ych oaroksyzmów 
śmiechu wystltPU1l\c W ostatniej swe' kreacji p I 

"K~nkun n~ ~Wi~1~~ "Ko[~ana t~i[i~wf 
filmowąU donnslo tem LUNA" 

kinoteatr - " • , 

W "Casinie". re!t_~~~~~~~ 

.... , 
1~ ~r. 

• • 
-ej 1 

m 

Szkoła tańca 
w. LIPińSKIEGO g~~~t~OI~EL 

N. kurs początkowy mogl\ być pizyJęte jeszcze 
3 pante. 

Ostatnie dni! 

Dla mlodzieiy ~olwolone 

Ch. ąc udostępnIć szerszemu ogółOWI. obej- 1~ 
rzente tego niezwykłego ar.:ydzieła, dyrek. ~r. 
cJa postanowiła utrzymać zmnleiszone 
ceny mie'sc do godz. 7 .. ej t. j. od 

nad 

.-------------
ALEKSAI'tDER n 
Bt.AŻEJOWSKI --!..) 

chr s en1 

tytaniczna epopea 

najpotę:tniejszy ze wszvstklch dOly,hczaso 
- wych f,lmow słynneJ wytwórn,l .Ufa", -

--

genialny. tragi~ orzedz1ertgn4ł .Ię " tchnllC4 satanizmem I groz!! ooslae! MEPJSfA' 
wprawla,ąc Vl1dzów swą gr",.. stan nelwoweg" nanlec a. Pt'łną nadludlKieg ,) 
Iraglzmu pos ae! FAU::.TA nkllrnUle plekny fak bóg m,łoścl aOc;TA EKMA'J Roi!' 
Małgo zaty-KAMILA HORN. Kolę Marty-słynna śp ew.czka rVBfTE OUJLBERT 

O.za •• mlaJący ogrom wyatawy. 

Występ solowy pa D.· B OLEC"IE f w roll 
artystki Opery " 11 Małgolzaty 

Efekty wzrokowe i słuchowe na widow i - po raz pierwszy w Łodzi 
Początek orzedsławleń O ~;dzlnłe a-ej. • 

Straszna śm;erć przy 
pracy. 

Dwaj robotnicy przy kO­
paniu studni zginęli, zasy­

pani ziemią. 
w sftrzą.sa;ą-cy wypadek 1ldarzył się 

wczoraj w osadzie P.rzybyszew, w po. 
wiecie grój,eohm. 

Dwaj robotnicy: Piotr JaJbłoński. lat 
36 i Starrlsła w Pachollk, lat 18 zajęci 
byli przy kopaniu studni. 

Gdy już dos~ld do głębokości 3 me­
trów, zbocze otworu ob.$usnę.ło się, grze 
biąc pod zw,ałem ziemi obu robotn~k6w; 

Prace nad odkopaniem n·ieszczęśl1. 
wych ofiar wypacLku trwały około 3-00 
god1J1n., po upływie 'których wydobyŁ'o, 
rze-cz prosta, już dwa trwpy. 

Ob aaw aj robotnicy l'gi1nęli st'f'8:Szną 
śmieTcaą" przywaleni ziemią. 

• 

Ne'bli2sza plt!mjera Reduta" 
- ,., k,noteatrze - - " 

l~L~o'5!E~~!f; 
~ :łPRZEOAŻ MATERJAŁOW 

ELEKTROTECHNICZNYCH 
PO CENACH U.MIARKOW.4NYC'< W szellki ratooek okazał się płonny. 

Przyczyną wypadku była nieostroż. 
ność samyoh robotników, którzy nie 
Podstl>"m,nl'OwaH zbocz.J·amy stud1Jienne,' ~~·~~~'~'~'~'~'u'~'u'~.~'~~ ~"'Ir' • , ~ ... iI'ł" ""'Ii "'IN iI', .. ;r ... .. ,'Ii ... ~ ,.n;....,." .... iI', .. iI' ... 

ROZDZIAŁ III. . na ok:) tworkyly zbyt silne oparcie dla 
Prokurator Zabielski opracowywał ";,Iała. 

\\'taśJlie przeciw spóJce .,Metallum· akt - P:ljj prukurator jeszcze nie rozpo­
osk::.rienia. Struktura oskarżenia nie bv- cZ4ł urlopu 1'- witając, spytał Sul1dberg 
ta łatwa. Cała plejada umów i kOl1trak- _ N:(~tety nie. Widzi pan ten ::.tos 
tÓW, o których Zabielski z góry wl~dZlat akt \li re6ał-ch ... oP ukończoIlem śkdz­
ie są sfałszowane - ale niestety fik~vJ- tw; ... k:ik.ltJ cie spraw czeka na akt o­
ności ich nie mógł udowoqnić; typowa skarlt'!l:a. Za dużo ludzi jest na wolności 
spółka handlowa wykwitła na stall'e --------------------a----1110·11 p61-pruwa.. jaki ustala się po wojn:e. --
Syridyk!l m spółki by~ znany w Warsza-

- Pobytu na letniskach już im [l.m 
nie zepsuje, - odparł spokojnie S, nd-

po ~ameldowaniu przez stróia do o Karnicki nrzystanął chwilę na rogu 
d . k' B d' ł-' w:~ adwokat Łubień, który skrzęul1(' pJ-mor erstwle. OmJSaTZ orewicz u uje Się Alei Ujazdowskiej, by w blaskach ranne-

na miejsce zbrodni, gdzie znajduje trupa Gał nowa.l, aby każdy niemoralny inten:s 
kln,a z okropnIe rozplataną czaszka. Nie/ad go sońca obserwować wczesny ruch sfJ(Jłl~i m6g1 się wyślizgnąć z pod rygo­
w mieszkanIu świadczy o zaciętej walce. ja- ullcy. Od świeżo polanych chodników ró\v prawa. Zabielski wertował po ra7. 
ką zamordowany stoczyI przed zabójstwem wiat mi~y chłód, promienie słońca n!e dz ' e~',ąty u~tawę, wyciągał z grube~ 
ze swoIm mordercą. nasycały jeszcze żarem. Spojrzał na nie-

H k K Ó k k fuljalu akt zeznania poszkodowanych, an a nesz wna. a tor a, wraca ze bo ~ ciemnego jak farbka błękitu nie 
swoim przyjacielem. dramaturgIem. Ludwl- zastanaw,ał się nad każdem ich słowem. 
klem Karnickim. po premierze do domu. Po psu1a ani jedna chmurka. Nagle za swy- Praca była żmudna i niewdzięczna. • 
mIędzy młodymi zarysowują się ostre roz- mi plecami usłyszał dyszkant roznosicie 
dźwięki. _ la gazet: Jakby n'a złość temu wysiłkOWi czlo 

Karnjckl w najwyższerp ~denerwowanlu - wieka. WYl wal się ze snopu promieni 
wYbit!ga ~ domu I idac rozpamiętuje chWile - Kurjer ! Kurjer ! Bestjalskle morder sicrpn;owcgo słOIIca jakiś jeden wesoły 

b~rg. , 
- Ale przygotuję n:espodzianl,ę k,lr­

n;.:wałową. 

- Sale danCingowe są aly rok 
ot\\arte - skrzyw:·1 s:ę z gorY';Z<1 Sand 
bt'r~ J strzepnął pył na n.eb,~~l(m rę· 

I<:aw;e. 
- Ale panie inspektorze! - rzuci! na 

g:e Zabielski, jakby przypomn'al ~ob'e 
coś ważnego, - Czy ani na krok nie ru­
szyła policja naprzód [ej przeklętej spra 
wy Oałkina? _._ szczęścia przeżyte z KrleszÓwną. stwo W hotelu Mincerowei! promyk i .grał po twarzy prokuratora, 

Mimo wczesnej pory; ruch w mieście Karnicki drgnął. Kupi,ł gazetę. Na drażniąc jego oczy. labieJski wstał. - Nie w'iem dokładnie, bo spra wę tę 
był już duży. Wozy z pieczywem i mle- pierwszej kolumnie grubemj czcionkami otworzyJ okno. zapuścił ciężką żaluzję. prowadzi komisarz Borewicz. Sclln !,'ę 
kiem wymijały się szybko, aby na czas opisany był fakt zamordowania emigran Pc,lmrok wypełnił gabinet. Zabielsk: Jej podjął. Ja zajmuję s.ę srpć ~ wą ty;]w 
zaprowiantować Warszawę. Prz~petnio ta rosyjskiego. Z ogromną c;ekawoścli:\ zn6w p:'hryi;l się nad aktami. gdy woź-l fJośrednio. Zdaje mi s ę jednak , że ul:mę-
ne aż po stopnie wozy tramwajowe wio c;';ytal szczegóły tajemniczego morder- ry zaanuJJsowal. la na martwym pUllkcie. Opowladn !ą. że 
zy robotników w dół nad Wisłę. Służące Hwa. potem wzruszył ramio!1ami: _ Pan - l ktor Sa db o , (PO spraw;e brac: Sbrsk;ch nie było je-
biegły szybko po zakupy, aby odrobić p 11 sp~. l .

11
d', "rg, ,'szcze tak trudl1-.'j spra wy. 

szybl{im krokiem przydługie m:nuty snu. - D";wne, dla kogo życie tego nę:lza -:- ~"~zę. J1lec 1 weJ zje. . _ Styszałem. że po wypuszczcn l. Z 

W ten korowód ludzki wplątała się cza- rza :not:' to pr zedsta wiać jakąś W.H', 1.5:!? Za cn'" ilę wszedł uo gabmetu prohl l aresztu Chomińskiej, Gwoździka Min-
sem jakaś nitka życia nocnego. Wóz z -- -sl,~p:l().ł ~am do siebie. ruwra. 1I:e zwykle barczysty cztowiek w cerowej i kiiku jeszcze emigrantów ro-
jarzyną nie mógł wyminąć d-orożki, któ Schował nazetę do kieszeni i sk'co- mundurze inspektora poHcji. Szeroki. syjskich, policja zaniechala narazqe ślcdz 
ra w:oz.ta mocno zmęczone towarzystwo wał się w"lltym krokiem na Natokl~h.1t c!t;2,lu ci(}sany korpus spoczywał na krót twa. (C. d. n,) 
'l dal1cln~u na s.ooczynek. \\' ~I,.w'tl jegu Idebil się natłok rn\~!~. ,ch a sil:l\.ch. lak pnie, nogach, które 



"Griaduszczii cham" , 
doprowadza kwiat inteli- . 
gencii rosV ,jskiej do roz-

paczliwej nędzv. 

lłialk, uczony popa .. nfł 
samobó'stwo z ałodu. 

Profesor Jacobs:>n. nai'sławnieiszy 
:wolo~ rosyiski. który w. ':tą~u lał ostat­
nich trzydz.iestu był dyrektorem mu­
zeum zoologicznego przy Akademii u­
miejętności w Peteril:Jurllu. popełnił ~lIt­
mobójsiwo, Otruł się on tr.;anowlC1e 
25 listopada. doży#s~y zaledwie 63 lat 
wieku, Do te!!o sl.rasz1iw.~~,:> ~ roku 
pchnęła profesora najskra m:ei<;7a nę­
du, w iakiej żył oj dłuisze!!o czasu 

Podając tę nadzwvczainą przykrą 
wladO:T1nść nacze,')'" ortfa,l rzą:łu so­

w:eck:e!!o "Pra wda' przypomina, z~ w 
ciągu osła tnich tri"-e::b ht p.ud dzie­
sięciu bardzo wybltn\'dl uczonvch ro­
sy.skich targnęło s:ę na swe zydp, 1. 1'0-1 
wndu stras!nych w'lrtn1.:6w ekonomicz- I 

·nych, na jakie sk'lJ!ilł ich usŁró; baJsze- )\ 
wkki. 

Pragn:t.: ~z::zerze w~dać z<41''1h('1: ~e­
go rodzaju kaiasir'l!um na przv,;dość I 
"Prawda" radri. by tlc1!i)nyc:h zal~czać w 
przyszłości nie d.o "inteli~en-cli", która 

Pierwsze amazonki lotnictwa. 

Szkoła lotnicza w BostonIe wypugciła p ierwsze cztery uC%enice, l!a()patr~one w dyp!()my pi!()tc~ · 
pobiera żebracze wvna~rochenie iec.:z ' 
GO • ..speoia lis t6w" , bo tym skarb 50- .aJiMlWM*wrrm~i!h.1'F\!r'ti.lłt*1"t"'Wi"R, .. r'1f""'i"tł'1fpra\:,.~ .... 4g!."W~ ...... łUtt=~~'ti±ilt!fllI!iłiIii,.timMaiJtj:'1!QI 
wiecki wypł wv~ ()ka ~tomnkowo 

, pensję i traktUJe ICb bardzo dobrze. 
Jak rząd sC\wlec:tl tę sprawę zała­

twi. niewia.domo. red,,:) atn;i da się 
.!wierdzić niezb;cfc, że cokolwiek w {("oj 
sprawie m'obi, tycia ' tym, tdórzy już są 
na tamtym ŚWI,!:;;e. nie przvwr6ci. A 
s~awa zamorzenia głodem kilkunastu 
sła wnych uczonych nie jesi. do pozaz­
d1'GSzczenia. 

Cóż O IBm wiu ta małpa? 

KOMu LJ$M1BCHlvĘtO SIĘ · S2,CZĘ$Cd~ f .•• 

ea r 
Pierwszej Wielkiej Loterii Fantowej na, rzecz 

Domu Sierot "Sienkiewiczów'ka". 
Lapidarne t.uwagi" eks- Dalsze wyniki ciągnienia. 
kajzera na dokumentach . w. 'Y-Ynikl1 . .na~tępnyc~ łosowań' l-ej 110039, 423182, 138528, 112532, 320864,1120864; 429959, 109939, 289574, 453924, 

POlł'tvcznych \Vrclkl,eJ Lott:flJ falltoweJ na rzecz 00- (316939, 457945, 206237, 8109. 97441-3, 95S27, 261725, lOcb30, 11 u8.::6, 1~8ó. 
. • mu Sierot "Sienkiewiczówka" wygrańe 134677, 342574, 79684, 4.0731, 377403,'328913, 4.10094, 419395, 13)i104, 401173. 

WAr6d dolrum-ent6'w, dJatyezą-cych ' padły na na:stę~uiącee numery: 74960, 478813, 25351, 73623, 4.74759, 40934g. 249494, 3,?5433, ~j6159, 4046~. 
"polityki gabinetów europe;s.lcich" od r. 1 16784~. 173852, 106950. 395790, 626.65 329380. 493337, 338005. 467194, 124882, 407690, .,98~uO. ~"4. 04. 2~41.03, 23212Df 

: 1870 do r. 1914 i mając)1'Ch wJm-óbce 1256093. 84243. 42020, 411472, 239813. 4D7676, 61443, 44546, 463728, ?10437, I 72558, 08207, 484}c>41.! 1/990\), 3~!9(2. 
wyjść w druku, majduje się raport b. 19400B. 95586, !02589, 497256, 235407, 114691, 293710, 385490. ,4777Q41, 236837, 469631, 30~703, 4.:Jo9.:1}. 13§l~, 311906, 
posła niemieckiego w aPryżu v. S(;hoe 49500, 458941, 1912, 303248, 444094, 2~7~57, 220918, 403401, 31727, 3195, 4~4402, ~2o>40, 30~4:;~, 9203?, 440/~O, 
na z włamoręcznemi uwagami Wilhel- J 25275, 62553. 81156, 95186, 33384~.15/9A. 35324~, 24776, 93703, 640, 55850, I 9,:,43, 2"r,,084, 124/0~. 1410~{, 2000,;9,.! 
ma II. Von Schoen pisał do Bethma'n- 499250,344398, 13472,5066,""49911,28544 39947, 4529t6~ 110128, 254421, 448877, 26;4. ,340103. "?4931~, 81184~ 4v.j!3~, ~9<)1~ 
Ul. _ Holllrwelła 15 Ił d' 1912 k. 36.5765. 74116., 410336, 4408 .. 86, 81806'1 31 1.235, 2395~5, 304735,83410, 475.205, 14292?, 2u83/0, 58,..,0, 383848, 8.::.4D,/0130 

15 • ",J'U l1:1a. . ro u. 50214, 230122, 220073, 158809, 493363 22260, 239687, 309413, 190872, " 27001,82767, 82048, 355996, 116157, 92~98, 
........ Na. ,,:,czora~em pr~YlęC1u P!>inal.Te, 388069, 317~07, 416998, 15144, 22923: 234790, 146989, 455118, 428348, lQ0981, 497057, 12536,290147, 108485, 44v384. 
uy~ .mm.e) .pesymlStr.cZn1~ tla.strOJony "! ,243792. ;3~433. 64565,. 350153, 426665'1120688, 249434. 56886. 144893, 399755, 414693, 114SC;0, 290197, 89562, 75J09S, 
SW.~I ,?cerueb . sytłua<:11 ~~!.~zynarN<.>doweJ: 96981, . ,124774, 123775, 2,36730, 64070, 499277 277082, 136507" 146275~ 377231, 69114; . 32"ó643 , 1403tn, 4.20132, 112:-177, 

. a~ett w U' t~g ym ty~vuwu.. l epok 01 ,348303., 55013, '126015, 74797, 365698,79406, 244036: 328793, 8SJ762, 229703, 351489. · 373436, 383731, 280495;50267, 
~o JeAdna.k WClWą:ż py.tanle o.cela'~ zbro-!121140, 46150l. 312041,265886, 346603.182917, 804, 48901:ł, 397238, 34102. 489ą18 130955, 10527', 117556; 102872, 231612, 
leń us,t'ro - ęgler. TW1erdzl on., te 419841 • . 274~5, 59109, 76394, , 142493.1105300, ,- 118618,. ·3f9041, 43474; 3418~8. J 22867, 65252,' 261480. 93401, . 208009. 
rOl:ma':'lał. na ~en temat z posłem a'l1~ 1300489, 323733. 376645, 246507, le2974, 1'80475, 343476; 1O~301. '322062,~ 212271, 132498, 2J5812, 23083. 23v, 25bv54, 2226. 
~brjao~om .. u'S'lłował przekonać go, te 33190, 83252, 231637. 189030, 104815, 44603. 289107, 145696, 145188, 499222, 301362, 91674, 43479, 295181, 325144-
srod'kl wOJenne przed1S1ęhrane przez Au 91011, 55161,106688, 70373, 294617, tJ46673, 417604, 15878.2, 251205,. 4775.24," 441062, 10,,811. 410923,- 35~)20,. 137,)33, 
SITO - Wę,gry, nie dadzą się objaśnić aru 57799, 116958, 329351. 80654, 133606, 138887, 325434,,460697; 5323. 399q6Z, 348566, 441003, 40185, 283510, 417888, 
no~em stan?wi.skiem Serbji a~ Ros;i. ' 28072., 249473. 466642, 42777. 21253'174495. 186085~ 269369" 271485j 1 .482~8" 27549}, 122446;. 331'9.7.4, ',1 1 u536, 22(l~\ 
P01Il:care s~~~1"d~~ kale,goJ: , znle, że ~e 1 54678, . 73535, 77681, 128448. 16585, 466914, 86994; '- 383121, 11555, 389,290. 257'741:. 244948,757.18" 2i'q459.' 458lt.\7, 
strony ROSIli me nle nast~. I że tam me 413399. 95666, 261195, 8356; 94780, 86112 414946, 51958, 447601" 319106. ' ~67664, i 168340, 12938,78111, ;212229. 5857.6, 
przygotowuje się rue t'aJkiego, coby 'mO- !, 263638, 225614, 86910, 287929, 115863. 448262, 272257, 97908, 3?&882, 448378;1119542 242595. 419719. 410859, 3234, 490. 
gło wz.budzić niepokój w Astro - Wę- , 408038, 132707,405715,261145,218637.255920, 437378, 132624, ~ 443792. 28103,159870.97437,72404.212899. ,. 
grzech". . . . J " . 1411680. 127142, 407128, 253617, ' 389277, 63410, 467~27, 24089... 244620, 95750.1 . Dalszy ciąg' wygl'al!ych l-ej \Vic1-

:fI! tern mle~:cu uwa~a Wd?elnna 279644, ,76122, , 97509, 120932, 423298. 86473, 267" 31267, 3~b91, 69937, 410833, · kiej L'ot.etji fantowej na rzecz Domu Sie 

h~o~ata!Zr~:f~; g~~;:kie1° Ś~:u~: 1 1g~~~6: ~~~~~: -i~~~~1: !~~i~: ~i~n~: l ~M~~~: f1.~~~~: 1~g~~~: . i~~~~~: 2~~~~~: '1 rot .. Sierildcv:iczó~l~a·: ul,\aże . ~ię 'j.Litra, 
stko fantaz;e dufnego w siebie męża 424419, 342408. 55039, 236246. 8Q144,1165516, 273H~2, 3l8517, 448051,28550. Wydawal11e fanto,w odbęqz.le SIę W 

stanu, nie mającego pojęcia o sprawach ' .305796, 4656r6, ,360021, 435497, . 4~6~11.177760, 4937. 53, 332.245, 419452. ~8457, : iokaTu komitetu loterji fantowe.] przy I:t.: ~ 
wOJennych. , . ... 1294562" I~O!~, ' 499106.' ~3~97, 87952, 4~8557. - 38552. 399972, 360293, '66038. ) Piotrkowskiej 82 (pr. oficyn~ I~)wel­
: tI.Serbow!e - rnf'Wl dalej. Pomeare - 12~802. 33"02.1, 110239, 28092?, 494858, 1l2'0272. 259275,98958, 264857, 229658. I śde). począwszy od 6-l;{ogrud,l1Ia'· 1926 
Zywlą bardzo pokOjowe zam1ary w Slpra 110624, 95151, 250113, 24820", 41089, 1411135, 2. 81673, 59064," 92374, 288194.\ l d 10 t "a 1927 r w godzinach 
wie Albanji i p,ortu rnorslkiego. W Wie- 235300

1 
424126, 268455, 318536, 92872, . 31523, 8iH56. 4.73838, 167719, 14309ó. ro~m O S YCZl1: '. .. ~ . 

dniu są niemldowoJeoni z tego. że prasa 52572, 212774, 129579, 420755, 299453, ł 140471, 112433. , 24352, 56274. 271171. ,od 10 rano do l-eJ w.pot. l od 4 , ~o 7-ej 
francuska nazywa AU~lt,fO ~ Węgry ele- 41.:36,57,103246, .344833, 373358, 2736~4, ł 403015, 388213. 150~87, 29538, ' :?qq269, .- Et'" . MW 
ment~m niepokołu". . I ~"*d Eh ' ua Me CU\l4tiit .~ 

'''P!~~~:;:'' ." .. aga Wilh~Ima, .. "Maią\ ' ł W ·1 ~ t J' n' i !1 t !I n" [ f," r ł J n n n i n U n [ ~ n SfO~~ e::C~ci~~~~ ~~dn 
fra~c:.o~k~~r;rtZ~kraci:ZY~~1:'1:ktee};aa:.~ " ,~" ij I U ' ud', . a . ~ l U I u ' " zast A ~i s1a 10." o,~i'ec; , . 
ce, rozumIe Jednak rue:pokóJ, laki Ją ...., " 
ogarnął wskułeik ros·nących strat ekon-o S..,rz~dana zos,a ..,ie na publirznęi, licvtac· i. . . Doś~iad!Cze:nia, dpkon,an-e .000tatn:io 
micznych, oraz pragnienie dowiedzenia Izad-on DuncCin., gł.ośna P10nerka bo nym budynku przytułek cIJa bezdom- ,we Fr~noji, wykazały, ~. si~rś.~ .psów nie 
się, czego chce AustTja". sonogie,go tań,ca, nabyła w czaąach nych zbiegów, właściciel'ka bowiem wy ~tępuJe w ruczeDł naJb~7dZlel .pOS1JU-

Wilhęlm. sl.awia. t~ pytanie: "Cze~o przedVJo;eooych willlę NeuiHy pod· Pary jechała, jak wiadomo, do Ameryki, a k;wa!1ynl, gatt,t.nlku OWCZe) wełny. Prze-
chce Fra·ncJ8 1 ROS1a ).. I żem od malarza Gervez. . potem dlo Ros~ sowieckiej; . I c,lwnąe.. . . ' . . ' 

.. Co s:ę zaś tyczyniooawne.j . polc- W wielkiej praoowni artysty, ropo- Powcdzeni1a ' nie miała w so..w:'eckim St:w~er<izon~1 że. S:i!IfŚĆ sz.P'1<cow ]e,~t 
miki mię,d<zy "AUgemeine NordEmt:gche, wiedtn'o powiększonej i przebud,owanej, ' ::a j'u , powróciła d-o Francji i tu drugi mąż m~el~z~. cleple')lSza, a jednoczesme 
Zeitur:g" a "Temps", to P.oincare nie I urzadziła "świątynię tańca". gd,zie od- tej poe'ta Jesienan odebrał slObie ż-ycie. deJhtkat1l!1ersz.a od wełny. , 
przypis,uje jej większej wagi". byw"ały się zabawy i uroczy.stośd, w Po'zbawiona środ'ków materjal-l'lych ba- . N~e mni~ deb.re wyniki. pr.zrn:l.ooły 

.(Uwa~a WiIhe1I?a: "Niesł~znie .. On kt?ry~h u~zestnicz~lJi. najwyb~tnieisi ar- Jora Duncan nie ma mot'n,otci ui.s2Jcze- doswladcz~rua z Pkrzę:dl~~ ~.JS1e:sCJ :'Yh­
moze SIę doczekac bardzo n .. epn:Ylem- tyscI 1 na.\kulturablle}Szy -Swlat to~a- n.a 4,000 fr. p'Odatku, w-obe<: czego "pa- kłych kucłłalych1J.mn1 p\Nworzowyc • 
nego przebudzerua. W szys'tko to gada.: I rzyski; aPiyża. . . I łac .tań<:a~' ma. być sprzedany przez pu-I Dda takie .kuD.' dde ~taj( ty.leż weh!r. 
nina francuska, pI,otki ft'l~ncus.kie). ,Pooczas wojny ur~drono w ~bser. bliczny przeta.J"l!- '. .. '" L ·;oo 'jedna OWiCa.. ..\"" ',;.' 



R(:zmaito ści ~portowe •. 
[)oktrYl1a Mouroego w sporcie. - Czy Demp­
iey z~służeoie przegrał? - Szkoła nar Jarska 
W Anglii. - Ederle contra VlerkUtter. - KUr­
~iłl zdradza taJemnicę'. swe"o. trenIngu. -­
"Amalorst wo" Tildena.-Przeszłość 1\łussoli-

niego i imię Avanti Marlioettiego. 
Amerykański związ~k lekkoatletycz wej i narty winny się zaaklimatyzować 

Iy (Amateur Athletic Union) na ostat- I na naszych szerokich nizinach przez pa 
liem swem posiedzeniu postanowił -nic Tę miesięcy' puszystym śniegiem pokry 
lopuścić w roku przyszłym do' przy jaz- trclI. 
fu do .Ameryki za'wodników z Europv. W Anglji istnieje obecnie · dążenie 
lak. również nie wyda pozwoleń swym spopularyZ"owania narciarstwa. uczynie 
ta\yodników na wyjazd na kont y n.e nt. nia z niego sportu ludowego. W Londy­
L~kkoatleci ameryl\atiscy postanowili n~1! po\\- stała nawet szkoła narciarska, 
prowadzi'c rozwój "fizyczny młodzieży gdzie c!l'\\Om wykładane są zawiłe ta­
am'erykaiJskiej jedynie na podstawach jernJ1ice •. h:atego sportu". Szkoła ma po 
n.arodowej odrębności. Ta doktryna dobIlo duże powodzenie, co świadczy o 
Monroego w lekkiej atletyce wywołała! tell1, 'll! była potriebną i że dla narciac­
~ywe poruszenie w sferach sportowych c:;twa je~t w Anglji duże zainteresowa­
europejskich. Przypuszczają, że lekko- ni'!. 
atleci amerykańscy izolują się, aby tym 
więksże niespodzianki sprawić na olim 
Djadzie 1928 r. 

Z Nowego Jorku donoszą" rt sławna 
p'ływaczka amerykańska. Gertruda 
Ederle'. która w tym roku przepłynęła 

Co było powodem pokonania Dem- kanał' La Manche. zamierza zmierzyć 
!)seya do przeciwni.ka niższej klasy? - się w wyścigu pływackim z niemieckim 
Dto pytanie. które zadaje sobie obecnie pogromcą kanału VierkOfferem. Wyścig 
prasa sporto\va całego świata. Główllą' odbędzie się w Stanach Zjednoczonych. 
przyczyną hył oczywEc;e bl'ak odpo- Znany milioner amerykański. Wriglev 
wiedpiego treningu, który daje boksero- wyznaczył dla zwycięscy bardzo wyso­
wi rzótność. szybkość i zdolność do ką nagrodę pieniężną. 

niesłychany skandal soorfoVlY! 
P. o.' L. A. contra L. O~ Za L. A. 

Panowie z P. Z. L. A. umoralniają "prowincję-. 
• ~, 4 grudni~ , ł.6dzk! Z'W'iąz~~ letcn{o-af1etyc~y po 

Jak wiadomo w ŁodZI ' odbyły SIę Z otT~ymaruu decy~)l P. Z. ~. A., ruezw1o­
pol-ecenia Polskiego związku le'kkoable-I czn:e zał.ożył, os.t1'Y sprzeCIW na ~ego ro­
tycznego z.awody o mwzos.two Polski dz~:,u .załatw.en~e ~~rawy, ~~~a,ą.c W'f­
w pięcioboju kobiocym, na które P. Z. łon'lerua odpowle:cL!1leJ kOn1'lSII, któraby 
L. A. przysłał swych 2 przę·dstawiciel:L rOl'ipat~~ała .0bJe'kLywnie sprawę od:by 
Zawody odbyły się - pf'otolruły zostały tego pIęC?obo)'lL . .. 
sporządzone, z których W::.dać, że mi- W dnIU wczoraJlS~ na posledzemru 
strzynią pięcioboju została uznana jed- L. O. Z. L: A. r02lpatry:va~a byJa s'pra­
nogłośnie p.- Halina Konopadka. wa tego pu~rws-eg'O W ZyclU lekko-aU..:-

tycznem PoWci. bądi co bądi, skan.dalu 
I.byłoby wszystko ~ .por~~. ~T- $portowego, poniewat P. Z. L. A. W od­

by n1e to, te lepsze m'1e)'9Ce ~)ął A. Z. powiedzi na !\przeciw L. O. Z. L. A. po 
Z. ,(Wars1:awa) zaś go:sze Sokół - Gr-a zwolił sobie na umoralIllienie • .pl'owin­
żyna. Wobec czego Jeden z delegatów cjiłł z tem. iJt w ruie dal:sze:go przeciw­
(czlone!k SOkoła - Grytyna) .powodo- solawian::a się zastosuje W7J~lęd0m Lod~ 
wał, że Sokół,. załotył pro~est do P. Z. ocllpowied'1l1e sall1k.oje karne przysł'1lgu­
L .. A.. m~yw;t.Ją.c go tym., Jakoby w Lo jące najwyf;szej magistralU!1"Ze lekko­
dZl orga~lzat::!Ja zawod~ s~a.rr~owała, atletycznej według statutu. 
.czasy me były odpowledDiO lIJllenone W iydu lekko-aLlelycznem LodZ!1 w 
I t. P.. chwili obecnej za.rysowuje się rozgory-

Pokla zwi~Z'ek lekko-atlet}'Czny, me czenie co chaje się za.uw.a.ty w ~dada­
czekając na sprawozdanie z odhytych I niu przez 8ęClzi6w lekko'd.tłetyczny·ch, 
w Łodzi zawodów i bez porozumienia legit)'1l1acJi oraz tą1łanie. przysłania do 
się z ł6tbkiem kole!!ium sędziaw. po Lodzi specjalnie wylondonej w tym cdu 
wyiSłu,chaniu .awozda6 swoich del:ega komisji. ' 
ł6w któny w Łodzi stwierozi.ti wat- L. O. Z. L. A. atwierdu jedynf .... 
nośĆ pięcioboju - prote;st Sok!,-ła uznał odpowied71 na. swój ot faktycznie. D1e 
za· Sllus'my i zawody umewatnił, z tym, l otrzymało, a bst P. Z. L. A. z:.a n.:..f!wy­
it pięciobój zoo·tanie powtórzony w ro- starczający i w tej myśli zostało wy. 
D 1927. &łGlle do P. Z. L. A. pismo wyjaśniające, 

· błyskawicznej zmiany pozycji wobec _ • • • 
przeciwnika. Każda część ciała po tre- HeIm~t Kormg, rekoroasta. mato- K I d k t 
ilingu jest przystosowana do wymaga- wy w hlegU na 100 mtr. w Jednym z a en arzy spor owy 
tlej szybkości, tej podstawy techniki bok p~ ~emiecki'Ch zdIr!ldza nasle-pujł\ce . 
serskiej. Każdy mus;mł człowieka skła t~Jemruce swego tT~nlingu. ~bre~ prze na dziś I Jutro 
lla się z dwóch części: ruchliwych wIó- ~om. amery1kańs'lum Ć'WiICzv. nIe ~o- • 
klen i masy nieczynnej, posiadC;ljącej je- d2!.enme, a clłwa 1'azy w tygodmu, d~ed - l"df 4 RTudnfa. lm. PiłsudskIegO, odbeal\ sfę mecu .. 
tfynie clziD.l:1nj~ odż?\~cze. D?~ry tre- ~o dfllIU. ~wra,ca. prz:e~de;'5~tklem Sezon s ortowy w wiek~zoścl został piłkę siatkową między nastę'pującernł 
!łllJg' .boksers~1 pO\Vll1len w'!asl1!e dop.r~ f,uwagę na ZWl,.~'ZeIlle narlęcl~ bIe~u od " już zamknifty" 'jedynie od'bywaj~ się jesz drużynami: leńskie: Gimn. p. Krygiero­
D.adzlć do najw1ększeg? rozwoJu C~ęSCł startu. do me'~y ~ w czas!\! ble.gu pne- i cze obuwi zkowe zawody o mistrzo- we;-Państwowa Szkoła Handlowa Że" 
iktJ.:wnej każdcRo, f!1uslmlu. na m~l~o- \ C~~dZl1 o~ szybl~1Ch. sk-dkow z s.anym ~ . stwo 1.t. C (finały) oraz mcc:.e najrueh- ska (P. Ostrowskiego). Męskie: H. K. S. 
r.lYSĆ tych nierucl1hwych. Wtedy mlę- blc.em SIę od ZIeml t)"mą lMgą, nadaJą- Pwszych towarzyc;tw sportowych. -Miejska Szkola Handlowa. Gimn. Ko-

· 1nie stają. się. eJastyr;zne':li stntnal:n~:. Po cyc~ pocz.ątikowo tempo, d~ ~tyl'U wy- • Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro pernika-Gimn .• m. Pi~sudskieg-o i I. M. . 
. ' il!lędzy Illerr:!, !l nerv;aml ustala sl~'lde- \ bitme. ~,c;kow.e;go, przedł-tlZaląC coraz zatem nie przedstawia się tak imponują- C. A. - Gimn. Kopernika. WejŚcie na 
Wl~, harmon]a .1 razem tworzą ,one Jakby bardZIej długo'sc kroku. co jak niegdyś. zawody 30 groszy. . 
lakls eksplodl!J~cy sy~t~m: l;tc: remu po- • •• .' Dziś: Jedyn4'e w Ł. K. S. odbędą sIę W Zgierzu: o godz. tt rano na borskU 
trzeba tylko. l~i(nr; Jesh plęscrarz przez . Znany w SWleae ~~. zata~g w sali wtasnej mecze pi.ng-pongowe, Sokoła spotka się w meczu o mistrzo-
parę tygodn! Jest O~zczYllny, wtedy sal. TiJJ,&en ~. PY'le, w ktor.ego z.ak:0nczeIllu przygotowawcze do maj~cych się rozpo stwo kl. C t. 1(. S. III-Sokolem (re-
kopla~ur~ ~le:le gorę nad aktywnery'll/ kroI te'nnlS'1l postan,0wd. ZOSItaC amato- cząć w dniu 15. mistrzostw klubo~y~h wanż). . ' 
C.zęścla~11. ICDzdego mus:\Uh~. Sz>:b.kosć r~m, ma swe p odło,z'e , nt~ "":. pnekona- oraz zawody strzeleckie o ustanowlem.e W Pab)an.lcach: o godz. 13.30. nastąp\ 
51ę z!nl1leJsza.. ruchy st~Ją SIę mmeJ pre ~Hach Slport?wym !t1,Q.~,g BIBa., a w te~ rekordu strzeLeckiego z broni małokali- rewanż o mistrzostwo kI. C. między Bu-
cyn'.me. I Ze Pyle oI.arował Tlkłenowl za prze)- browej na strzelnicy 50 metrowej. Po- rzą a Concord'ią z Piotrkowa. 

Te braki byty prawdopodobnie przy- ście pod jego opiekę t)"Jlko 7500 dola- czątek zawodów o godz. 2 po pol. Pozatem na boisku Ł. K. S. w Łod2i 
,zyna. porażki .,Tiger Jacka". Gene Tun rów, zamiaSlt żatdaJtlY'Ch przez niego Jurto: O godz. 2 po pol. na boisku Ł. o godz. 10.30. odbędzie sIę rewanż mecz 
ney trcnO\vał się pr~,":ie bez. pr~erw'y 115,000. Cze,kaj~c w~ęc na rentujące K. S., odbędą się rewanżowe zawody między Rapidem a Pogonią. .Jak ~j,ad?­
Dd r. -924, gdy braI uQzmł w ohmPJadZle\' 7.500, pozostaJe Ti.Lden... amaforem. mi.ęd. zy warszawską .,Legją" a Ł. K. s.\mo. są to nowe mecze PO umewazmemtł 
paryskiej. Dempsey poświęcił ten s::tm ROZlpatru;~c szan'Se Arn erytk i w przy- Obie drużyny w najsHniejstych skla- mistrzostw . w podgrupach. 
:zas czynnościom mniej sportowym: u- sąłych Tozgrywka,ch o puhar Davisa dach. O godz. U-ej rano w sali szkoły 
roczej Estelli Ta1lor i interesom finan- "lon,~ Bill" założył się .0." 50 doluów, 
wym. Czy jest Oli jednak skazany na de że U. S. A. l'idobędzie ponoWnde cenny 
finitywną utratę mistrzostwa świata t puhar. Mirnimalma, iak na Amerykę su­
Znając jego talent i warunki fizyczne, 1l1a zakładu" n:e przemawia zbytni.o za 
należy pomimo przegranej uważać go wiarą TiffldCl11a W szanse Ameryki w 'ro­
za klasę wyższą od Tunney'a. Kilka mie ku przyszłym. 
sięcy dobrego trer.\ngu. a odnajdzie on 

[[ba meuu t. K.I. - H81IDonea (lWów). 
Hasmonea żąda ukarania st!dziego p. Reattiga. 

.swoją dawną formę w której mistrz mu Diało się dwadzieścia z górą lat temu. 
si zawsze utrzymy\yać się na !ednak?- Szwa~carja była WÓWlCzas przytuliskiem . l6di 4 grudnia. IŻ' K. S. Hasmonea skierował do Pot-
wym poziomie. Jeśh przypoml11my, ze, włostoch wyg'nańców politycznych. Po- Jak wiadomo we wrześ~ju r. b. od- ski ego Związku PJki Nożn -.1 skargę na 

, Ca'rp,entier został po~ona~y przez. ?em kutujący na o?czy~nie,. za SWe r~dyka.l- był s:ę W Ł.ocfzj'. mecz towarzyski mi~- sęd~jego p. Rea!tiga. z żadanie,m u~a­
pseya K. O .• w cZ\"ar~eJ ~ounc!z!c. a n~ pr~el{Qnama. ~1eocl:tlJl e~z.ulowle skt~- dzy lwowska Hasmoneą a Ł. K. S., kto- r!ima tegoż, pOl1lew~z p. Reatt:;g-, m,ał 
przez Tunneya w 14-eJ.dopu:ro •. to chol plalt SIę w przeróz,nych mnadach szwa)- ry z w:ny Jjasmonei został PTzerwanyls:ę rzekomo aroganCKo zachowac wzglę 
ciażby to )edno do,,:odzl \~y~szęJ klasy ca1"s,ldch, ws.p~Lnem:i s'iłami ?dJn~wi:ając , na 1Ę> minuf przed końc _m. ponieważ dem p. St~uerm~n~. \yskutek czego 

· lacka na Jego obec~lym Z,?,y~lęSCą. . coraz ba.~dzl.eJ ~~lste ws,pommen:.a o gracz drużyny l~owSkiej . p. ~tcuerf!1an, I Steue~m~n 1:le OPuSCJl bOl)s~a . Hasmone.a 
Z tego wszystkIego wldac, ~c Dem- uko-cp.anPJ o~zy~n:te. nie _zastosował SIę do decyzJ.l sęd.ZlJego nadmiel1la; ze Steuerman Jest akadenll-

·"sey wróci w. nled!uglmC~asle ~a. 0- . W Lozannie, w lecie 1'.·1904 Slp()lt~ali p. Reatt;'ga, ·dotyczącej usunięcia Steuer ki~n: i ~(;prezen!atywnY:n gr~c~em .PU!­
. puszc~~ny ch\vllowo .tr0i! ITIls.trza l. Jesz się wówcl'as na jednym z zebrań, Fran- ma na z .bo:sk;a. · . SkI l z j~ko talem. sędza Win en. s.:ę ,11-
eze m.eJednemu ~rZeCIWI1l\mwl da Slę_ po . ~esc6 _ Ma1'tinetti, bibl;otelf'arz kolonj.i .' Wydz:-a,IO:er i Dyscypliny L.. Z. O. CZyć .. - P. Z: P. ~. c;;'~Y akt w t5J :Cle-
rządme we znakI. wygnańczej i radykalny socjaliS'ta BenJ:-' P. N. na podstawie sprawozdal1la sę- kaweJ spra.wle s.klerow .... l do , Łou,lol ~o 
.' I to MuswHni. I dZI;owsk:cgo z Łodzi ukaral 4.Fac~y Ha~ ' władz ?ę~Z.OW~klCh. celem oapow,edme 

W naszych war~l1kach narty są sP,rzę Benito tańczył z p. Martinetti. Po monei 4 mi'es:ęczną dyskwaLIlkacJą , zas go wys",: .etleIlla s~rawy. . b 

tern sporto~y.m. Ja~da .na .nart~ch. Jest i paru tourach walca, młoda kobieta prze ' zarząd kl!1bu 209 zł~tymi p;rzy.wny. l W d.n,u wczor~Jszym nastaDlto orz", 
sportem. ktorym zajmUje SI~ ,mewl~lka. prosHa swego ta.ncerza

J 

i usiadła. Miała I . ObeCnie dow:aduJemy Się. ze zarząd, słuchatlle p. Reatt,ga. . 
stosunkowo grupk~ zaw,odl1lkow ~.b!ale zoołać za parę miesięcy nldtką. . ___ o ._- - • 

CO sportu" rekrutUJąca SIę przewa;lme ~ I -, . .. . r RS'TĄ 
"akopiańskiCh autocht'ón6w. Narty w in - Dobrze, . ?~pow:e,dZłał . pTzy~złV SIATKÓWKA W LODZI. . . PRLED KONVERE~vJA. PIŁKA ~ 

. ~ych krajach są środkiem lokomocji, sąl dyktator. lecz )esh pa~ '. bjdzle mIa.~~ . . Łódź, 4 grudn'a. I . W W ~R., ZA W IE'!5 . 
'portem ludowym. " Tam. gdzie zima I syna, ,to. proszę mu da~ 1mij ę "Ava~~l.~ W dn"tl dz5siejsz~m Vf Szkole Zgro!". W dr'l~,:h 4 t 5 b, ~. ~ ",odz. I ~1-~1 
~fwa dłużej niż 11 nas. tam narty są tak1 (Ava'\lntt, to na~wa dZ',enn ka sO'CJitlt Kupców meczy w siatkowkę rr.e będzlC'l 1'~no W r lo.'{al~ K. S .. ~o.on~. o:tb~d~:1e 
powszechnie używanym sprzętem, jak styczne·glo włosloego. Prl. Red.). natomiast odtędą s:ę one w szkole im. SIę k~n.lerenc :a 1~ plłKar&kI'C~ ~l'?,b()w 

'0 mis sanl~i.. I \~r 'Polsce winno narciar- Ot(} .tajem~ica ... Avanti", o _brzm'eniu ; P'łsudskieg~ przy ul. ~agajn:I\Owej .. - ! po~k.c~ ,w sprałvne uhyorz~n'la lt~~I. ~a 
stwo stać SIę sportem masowyrr~. ~Jor- :tłowro~le,m we ,YlłoSZE:1?h Wf1')Ó!cz:s- j W prograrme. mecze m ędzy ~astępu;,ą- . ko.Je.rnc e te ~.:~yzra!1 z~. rosz~n.e ~ 
'I1alnie zima trwa u nas 3 - 4 mleSH}cy : rtyc'h me przyczynJaby w:eht k~o7otow ~cm: szkot;:]r.!.: O mn, p. Kry~, erow"J- . legacI 14 k.ub?w .~o oń eza,rm Has 
\to wystarczy bv doprowadzićdb tego , ·Marti:nettlemu. gdyby n;e zupełr:ie pew , Państwowa Szlccb. Handlowa. 2) H. K. I P' o"e~. r· f"~'ova ~ ,,<'la PJ~Cl: T. P. C., 

- iy przez ten : czas mu'ty były ' w po-: n~ . gv:a.ranc·a ~-e~o tytułu mist.r::a L. oro- S,~M;~jska' S~koła ł!andlo~va. 3~ O·mn. ; Po!·o,·' a , Wap.~zaw:anl{~ ... ~eg<;a. Warta, 
~szechnem · użyciu. -00 naszych stosun-I bil$ltm:cl tego. ktÓd"y w pew'neJ ID' erze, I Kopermlm-O mn. P łsudsl\ C\TO l 3) 1. I T. K. S,. Ł. ~. S. l TtkY~Cl. . 

:::ó}V. bardziej 90stosowaną byłaby te ch- jest . odłpowiedz:ialny . za rewolucyjne iM. C. A. -Kopern.k l. - Wejśc~e 30 l Konfe!l:enqa ta będZIe usa "lkcJ.ono-
lika Hlangloesfów" od techniki zjazdo- imię słynneogo kol.!brza. · groszy. w.ana udZlałem delegata P. Z. P. N. 
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Straszna zemsta zdradzonego. 

~wie ~o~ietJ [O roku mor~owBt b!~lle utYletem. 
Pierwszą ofiarą - młoda polka. 

Nawet w Ameryce, gdrle tajemnicze serce, a gdy ofia.ra pa.d.ła, naohylił się 
zbrod!nie są na porzą,d1<u dziennym i bu n8Jd ndą, zarzrudł na nią białą szmatę :i 
dzą zainteil"esowanae ledW'ie na 2-3 dln.i, - rzucił się do ucieczki. 
zbrodnia, którre; ofirurą padła w CJU,cago Było to dziełem lecllwie kitlku selktmd. 
młoda polka Karolina Uchacz, uznana Zanim obserwu:j~ca s<:enę kobieta ro'O­
~ostała za jedyną z na;hard.zriej dziw- łała ochłonąć - tajemniczy 2Jbrodniarz 
nych i tajemlIliczych. znikł w mrocznych zau~kach. 

Młode, 16-1ełnie d.ziewcząilko wra- Na alarm zbiegła sdę poJlic}a. Pościg 
cało z lelroji muzYki u profelSora, ~.jesz- nie dał W1'Oiku.. 
kają.cego na jednej z bocznych uJ:ic. Przystąpiono do oględzin zwłok. Na 

Była godmn.a 5 po poło - z~adał białej chuście, którą morder-ca nakrył 
tmTok. zW'~oki, wyhaHowaJIlY był czerwouemi 

JedynYJlll świacllkiem łe.go, co zaszło, n:i.ómi nastętpują.cy na.pis: 
była sbra s-przedawcz1CIli gazet, sie- .. Dwa razy do !roku w roc2lntcę po­
dząca na I10gu o Uka.d:t;ie.siąt kł'dk6w. manńa melj kochan'k,i i w roczn1cę jej 

W jej oczach rozegrała się nasłępu- ohydme'i zcLrady pa.dać .będą z mej ręki 
fąca scena: dwie młod'e kobiety". 

Jakiś młodmeniec w czarnej. dłu- Dlacze~ Zlbrodln.irurz wybrał właśnie 
giej pelerynie, pnYSąJtpił do itJ.ą,cej. za-, ową 16-'letnią Ka1romę Uohacz, c6rkę 
trzymał się. NieZl!l<tJjomy wniósł rękę emiograJllta z pod Zakopanego - ruewia 
do góry ... za,dał cios sztyJetem w samo damo. 

ykrycie krwilwei "szajki siedmiu" 
pod wodzą carskiego generała. 

Karnawał pod znakiBm 
barwnych lampilsów. 

Odświętne umundurowanie I 
oficerów. 

Warszawa. 4 g.rudnta.1 
Dość długo wałkowana sprawa od­

s'więtnego wnundurowania oficerów, we 
szla w stadjum rozstrzygające. 

Projekt komisji zbiorowej uzyska.ł I 
już aprobatę {)bu wiceministrów i w dniu 
wczorajszym zostal przedłożony p. mat­
szalkowi P,ilsudskiemu do zatwierdzenia 
tak, że wydania odpowiedniego rozkazu 
należy oczekiwać jeszcze w pierwszej 
polawie grudnia. 

Oficerom wszystkich bron:i i służb, 
będą przyznane szerokie lampasy u spod 
ni czarnych bądź granatowych. Nadto 
otoki czapek będą barwne. 

Dla genera.tów Przewidziane karma­
zynowe wyłogi ·1 takież tro otoków z 
zatrzymaniem dotychczasowego galonu. 

Szable w stroju wizytowym - na rap 
ciach. pasy b.iałe. -----
Żona. .• przegrana 

w ·kości. 
Londyn, 4 gru.dr!ia. 

Z Madrasu w Indjach donoszą o ni3-
zwykł} ITI procesie, który wvwota·t w ca 
tym kraju olbrzymia. sensację. 

SIedmiu ktrwawyoh bandytów stano patyki i k8l1llienie. Na~le, biegnąIC za pa Przed sądem stanąl z:amożuy lIup11:1: 
wiło groŹl!lą szajkę, która od k,j,lIku t y- tykiem, r21u,conym VI swonę jedinej ze h! nduski. któqr ~rz~grat żonę. w. ,k~S-:l. 
godni budziła postraeh w okO'l!icach Bu stojących na polu steTt, Rń-rl słanął pod I Pr~egrar.a. ~to~el nIe chclą.t UIŚC:C l 7:~ 
dapesZJtu. niósł pys2iCzek do góry i zaczął ujadać.. ktorą ,)(1 s tąp·II! zonę, wynOSiła 500 rupJI. 

Wszystkich ,siedmiu 2'1hój6w występo Po chw.lli :r~ucił się naprzód zwin~ 
wało. w czasie napadów w jed!nako~h nym kt;o-kiem wcltrapał się na stertę i DvmisJ· a 
eleganckich ubraniach sportowych, w zaszył Się w słomę. ~ 
długich żółtych hutach i w ciemno-no- Wyskoczył stamtą)d ... z żół<tym bu- I<owieńskiego ministra 
letowych maska.<:h. tem w pysku. Dzie"'V1czynka przynio- h 

Bylj nieuchwytna - próżno poszu'ki- sla but do domu, gdzie wnet poznano, spraw wewnętrznyc . 
wa~ ich ~aj~ytrawn:iejsi detektywi. Nie ż,: jest to część m.an,:,go z opis'ów ko- Kowno, 3 grudnia.. 
t.ra~Lały rOWlll1e:ż na iclt trap sławne psy St')"UIDl'l1 członka groznel bandy. Litewski m1n1ster spraw wewnętrz-
pohcYj:ne. . . . Wezwano policję. Śpiących w ster- l1JTch Pozello, podał się do dymiSjI. Dy-

Na polu Je'!nego z m~J~~6w pod ~ Cle bandytów schwytano. . mlsja będzie przyjęta. 
d.apesZl~em, cotik~ wlasclclela ~a'!1ła I Jak Slę OIkazało szajkę tworzyło SIeJ Jest to wynik politycznych walk we­
Silę ze swym WU.Olonym foksem Ri-n. dmiu !'06jan _ em:lg!r8ltltów, Na czele stał wJl(·trznych. a echo krwawych demv:l-

Pies niezwykle aportował rmcane były fanerał al"lllIii carskiej Slll..inrow. stracj.:. 
ł!BiD----_----_______ IIII .... -.:. IHNdFU i fiMf MiJAHf' MM SAMO'· M 

Świat Glorii Swanson, Ma­
ry Plckford; LUlany Gish ... 

Uwagal 

,~Konkuu na gWial~~ 
filmową" 

w,.Casinie". 

t 

Kuźnia zamachów 
w Madrycie. · 

Bomby na króla A'fonsa, 
Primo de Raverę i Musso­

liniego. 
Madryt. 4 grudnia. 

Policla hLszpańska dokonała dalszych 
aresztowań wśród przewódców ruchu 
syndykalistycznego. 

Zatr~ymano 9 syndykalistów oskarża 
nych o przygotowy,?,anie zam,,:chu. ~a 
króla i Primo de Rlwerę. W sIedz;ble 
spiskowców znaleziono ręczne granaty, 
bomby .. materjały wybuch~we. . . 

Spise~ syndykalistów 1111at tak.z~ za 
cel wykonanie zama:chu na Mussollmego 

ca)ł'~~"U'u.'~"!"~·~~~~!ł'''':J 

KLISZE 
00 REKLAM GAZETOWYCH 
CENNIKÓW PROSPEKTÓW 
Zdjęcia toII>oraflc.rnt dio (4I/r" Ie\l<oduto:,yi 
R'1'SUNKI. prQje/Cty rel<lemOVo1! 

li:iiOAKENHAGEN 
c.ouż. Piotrkow$kQl00. Tel. 11·11 

M·f-ĄSiA. wsw 

ODEON - APOLLO CORSO 
Ostatnie dni! ll! Poraz pierwszy w Łodzi królowie humoru!!! !! Sensacja!! -- Od dziś! 

'. 

at i Pata[~on ialo MłYDaf[ly~owie D'C:i~~5;PIN 
w pełnej dowcipu 10 aktowej komedjt (Rycerski rozbójnik) 

ad prograll'l: Farsa w 2-ch aktach. l()..eło aktowy sensacy'no-awanŁurnlczy dramat. 
Uwaga. Wyświetlają jednocześnie Kino-Teatry Odeon i Apollo. "ad prQgram. Farsa w 2-ch częściach . 

.. =-------------------.---------------------Dr med P UARKOWICZ M E BLE ~MANJCVRE 80 gr. .. , . • ~ 1 .... .1 . . W zakładzie frvzierskim 
powroclła z Paryza, przYJmuJe w gabinecie • ~ II 

lekarsko-kosmetycznym Piotrkowska 124 od i d .&. k I t PIotrkowska 60 
godz. 3 - 7 ppł. po e 'nCze oraz omp e ne (w podwórz\1·.) 

Choroby skóry i włosów. Elektroterapła. urządzenia poleca na)taniej CENY KONKURENCYJNE! 
i najdogodniej tylko znana Golenie z wodą kolońskll'- 30 gr, .1_ Radl"o GUlm + solidna firma Mrzytenil' p~ń i panów 7~ • I M TER HEL TAUB Elek~ryczny I ręczny masat 6J. 

PREZERWAT.YWY lZ· łłDRUTOWlcza 12 tJ!::a~ł~~aCiSków 2 Zł~ • naJlepsza marka swlatowa n n 
lądać VI składach aptecznych W podwórzu, tel. 34-18 Wykwintna pratownia 
aptekach. perfumerjaC'h i w skła· Sukien j 01[- t damskich 

dat.h optycznych. tra" J 

CeDy Iprzędatv detaliczne i 
za tuzin: Nr 1203 1 doL amer 
OLLA jest ud Iwodniono nał· 
starszą przodującą maTk~ 
światową, udowodnione naj· 

bezpieczniejszą. 

OLU ma udowodniono naj. 
większe rozpow8zechnlenią 
Pelna gwarancja za katde 

sztukę· 

Restauracja "HUBERTUS" 
Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 116. 

)oleca: Wtorki Golonka z grochem, środy 
Wellfleisz, czwartki i niedzielę flaki. Codzlen­
llie śniadanIa mięsne w cenie 85 groszy wy· 
f.laje lmchnla. Z f.oważanlem 

P.FEDEK 

p. t "HELENA" 
przy ul. Piotrkowskiej 191 
pod kierunkiem b długoletniej kie­
rowniczki pracowni Bogusław Herse 
w WarszawIe, przyjmuje wszelk;e 
obstalunki z własnych i powierzo­
nych matt!rjałów. 

40arat fotograficzny 
18x24 do sprle. 

dania, Zródlana '1 

S fi ł E li D W C E I, ::::::~ .. I ;;;;~:~:'~I~;.'f.; 
Pepege, Ryskie i Tretorn Maszyny do sz}'cia ty ... Kredyt". Na· 

od Zł. 20. III damska I męsk~ wrot 15, 1. p_ 10/12 
Pantofłe filcowe od zł. 4, - do sprzedania. Wla-1-----­
Skład kaloszy i śnlegowc6w dumość u stróta TaniO na Wypłatę 

Piolrkowska 6~. ;) I obuwie. PIotr· 
Ogrodowa 2 (rÓg nowomieiski~j). . AA kowska 37 w po 

Reperacja śnlrgQwców na miejscu ...... dw6rzu 3 e wejgcie ; n ______________________________________________________________________________ _ 

3 0 °10 na ślUl~ta polecam nitej Cen tWy. 
kłvch: wszelkie ubiory m~skle, damskie 

• 
_____ .. i dziecinne jak równie! j na ulIlQwenie 

Pracownia na miel$Cu. 

Z. ZALCMAN. !!!.ówna~ 
. UWA<;lA: O~ulclelowl ogt9szfnia :;pecJalny ranat. 
~~ 

D:; med. D W a~ 
ROl~nnr . . II ~~~::n!p I U r; Iruutolo dOZI P.W 1 li U_ 
Dzłelna Ns 9. lekCji pOSZUkuje 

e~~lro~ s2:ói~e. I ~ k ~ J. ! ru~:~g~~~~t n~~~~ weneryczne I mo· CIel Ołeny sub. 
czopłdowe. ~PieIWSZOl'l«:d"a st. 
Przyjmule b' do .RepubllK i-. 

od 8-10 I od5-b 8-XII 
Leczenie lamPIl gały umeblowany 

--J,:.!'!cową skromnie tlmeblo- m pokój z eJęktry-
wllne do wg na· (znem oświetleniem 

Akuszerka Plptkowa J4łcla. Andrzeta utywaJtroŚC11I tele­
Plolrkowska 1~2. Ni. 43 m. 13. we;- fonu d"l wYl1 a jęcla 

przYJmuje zamówie- ŚCIB Z podwórza na dla poiedJlńczelZo 
n'. Or37. m~~ate '1 lewo 5 oan.. Telefon 6.35. 

-~ 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Pfe t w Łodzi zl. 4.00 mleslęcznie.-Zamiejscowa 5 zł. n u m e r a a: miesięcznie.-Zagranicą 7 złotych miesięcznie.­

Odnoszenie do domów 40 groszy. 

Ogłoszenia: 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. GodzIny przyjęć redakcji 6-7 

ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetrowY (na stronie 10 szpalt). W TEKSCIE: 
40 groszy za wie.rz milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe i zaślubi!1. po 
tekście 10 zl. Zamiejscowe o 150 proc. Zagr. o 100 proc. drożej. Za terminowy druk 
ogłoszeń admlnistr. nie odpowiada. Drobne 10 gr. Poszw.. pracy 5 ,r. Najmu. 50 ,r. 

Telefony rJ;ldakcil 27-24. 36-43. 36-44 PO Do!' Rękopisów niezan'lówlo-

• 
Telefon administracji 22-14 - - - , - li)'ch ·nie zwraca się. - - - Ogłoszenia kolorowe (mi zilinalaa . wielkość . ćwierć strony) 100 procent droi4 

-------------------------------------------------------- I ,_ Za wydawnictwo "Republika" Sp. % ogr. od". Wtad:'(staw Polak. W drukarni !!l(e~ubliki" Łódź! PiotIkQwsk~ ~ l 15.t ~cdaktol: od.l'!2"'! J.6~ ~ 


